
Cena 
Sł) gr 

Wvdaołe A 

'.Rok XV Łódź, czwartek 23 lipca 1959 roku Nr 173 (3937) 

„ 

___ ,,,,,,,,„,, .... ~, .... , .......... ~-, .......... 

! Doo~:~~:~~:~~~;,!,~~,~~.:~?!~~ f ZSRR, I sekretarzem KC KPZR - N1k1tą S1e1·g1e- ł 
# jewiczem Chruszcrowem na. czele. Se1·:ieozvie zegna ł, 
ł ją wyległa. na. trasę przejazdu ludność Wa.rsza.wy. Do Pi>- ł, 

żegnań dołączają sie mieszkańcycałej Polski - wszyscy, i , 
w~Tód których radziecka. delegacja gościła. wszyscy, któ- ł 
rzy czytali o jej pobycie w p1·asie, słuchali przez radio, i 
oglądali w telewiz.ii czy w kinie. ł 

Imponująca parada wojskowa 
Choć g()ście radzieccy przebywali w Polsce stosunko- $ 

wo clość krótko - zwiedzili ba1·dzo cluż1>. R~·Li w Warsza
wie i na Śląsku, w Oświęcimiu i w Dworach, odwiedzłli $ 
Pozna.ii i wielk()polskich rol11ików. przebywali w Szmeci- , 
nie, w Gdailsku i na Wybrzeżu, w Lodzi, Lublinie, U.ze- 1 
szowie. Chełmie, w Puławach i w Kazimierzu. Byli w fa- ł 
b1·ykach, k()palniach i w stouni, na wsi gościli wśród ł 
spółdzielców, pracowników PGR i indywidualnie gospo- ł 
darujących chłopów, byli w instytutach naukowych, oglą- ł 
da.li miasta, wstc1){)wali do sklepów. ł - przeglądem supern·owoczesne.go wyposażenia 

wy szkolenia • 
I naszej •• ar mu wzorowego 

W ARS ZA WA (PAP). - Slo- wygłasza oo zgrom.adz,o,nych odr'7.lllt<l'We myśiliwce „LIM-5" i 
llleC1Znym rankiem 22 li1P~a 195:'1 krótkie )Jll'zemórw"'i.en'.·e. „LIM-2·· pokazują ewol1Ucję, któ 
i'C!ku w 151'.'.'.0!Ilę ul!lcy Mains:zalk">w Nad placem ply.nie sygnal .ra za,piera de::ih w piersiaeh. 
IS!k.iej - n.a tr;µ;ę defila<ly ciągrn:i Wojska Pol.sikdego. Po chwili w W tJZJw. „tafli powietrz:nej" od
'Wli.eloty„"'.ię<:flJne tlumy mie.."'lzkal'1- tak;t „W.ar:;oz.a.wfanki" l'Ul$Z<l ·stęp mię<lzy po..il?Jc-zególnymi ma 
ców Waa.·&,awy. Każdy pragnie lip::owa defhlad:a. Prowadzi ją ć'\Zynami wyruooi n~es!)€Lna„. 1,fi 
IZ!należć jak: najleop.;;z.e micj.scoe gen. brygady Aleksander Ja11- · metra. 

cizie, dobrze pamiętają miesz
kańcy woj. krakowskiego i ki·e
leckiego, którym w okresie wiel
kiej powodzi w roku ubieglym 
niosły one pomoc, wielekroć ra
tując życie. 

Przed trybunę nadje2:clżają 
pi·erwsze jednooitki artylerii. W 
idealnie wyrównanych rzędach 
jadą .samochody, ciągnące pod

Każdy dzień pobytu radzieckich g~ci w D8.;SZYW !tt·~j~ ł 
przynosił ooraz nowc dowody głęb()ktch uczuc przy,1azm, !' 
jaką żywi polski naród dla narodów radzieckich. Uczucia. • 
te wyrażały się nie tylko w tym. że wszędzie gdziekol- 1 
wiek rad7Jeecy goście przyjeżdżali, w:tały ich ogromne 1 

tlumy ludzi. Jeszcze wi~ksze i głębsze wrażenie wywie- ~· 
rato to, że między delegacją, a. polskim społeczeństwem 1 
nie było żadnego <lys!ansu - . zarówno w sensie dosl&W- 1 nym jak i przenośnyl1!. ł1 

·wiz::ffiuż te.i trasy. Ną. <ltugo kows'.°"i. Tuż za nim ma 12cn1;ą 
!Przed g<ldtiną 10 wokół Pla.;-'u w clwóch gru;i:>ac-h poce.iy s12tan 
Defilad, g<ilz:e mba•wiono trybu- darowe. Wśród ni:ch - sztam:lar 
nę honorową, na oaJej ulicy Mar bojowy I Dywizj;j Piechoty im. 

Mamyny zniik:ają 
tea1. Tera.z z 

za hO<I'y7 .. on- wójnie l poczwórnie s.p0rzężone 
11..e&amowitą I prz.edwlotnicz,e ka:ra.biny ma.s.zy-

Raclzicccy g<>6cie stale byli otoczeni ciasnym kręgiem i' 
ludzi. Na ulicach Warszawy szpalery były tak g·ęste, źe 1. 
samod1ody z trudem t()l·owaly s1>bie drogr,. Kwiatów - , 
mnóstwo kwiatów - nie rzucani). lecz po prostu pooawa-
no z rąk do rąk. a premier Chruszczow raz po raz wiiał ł ' 
olt·zymanyrni kwiatami ludność i raz po raz wręczał ł 
buk.ie ·y bliżej sto,iącym niewiastom. Nie był() żadnego !' szaJ:k.oW"stltiej nie ma gdz.le Tadeusza Kościu-"Zk:i od'iln.a<lrony 

'Wetknąć szip;wki. o•derem Virtuti Mil!tari i Krzy-
Jest gcd.z. HJ, na Plac Defilad że:m GrunwaldJu o;:-az wy\Sd,imi 

PrzY'bywa.i<l człornkowie kierow- odznacrz.eni.ami r.a<l1'ieaklimi 
łlictwa pacti'i, =lolllkow:e rządu Orderem Czerwonego Sz.tan<liaru 
'°'"art g.OOC:e. Na trybU!n.ie bon:>- i Or<lerem KutUJW-wa. 
ł'C•Nej zajmują miej&e.a: cz.łon-ko Przed t.rybumą defilują S!Z:tan
~V:e Biura PoL·tyczn.e.go KC dary woj.sikowe s:przed l!l39 r., 
PZPR - I :SlEl'kreta~z KC PZPR .sii:tao:J<lary o-d.di;'.ałów pa~·ty
Wlad.y.s~a•w Gomullm, Józ>ef Cy- za>n·Cl~{.•h AL, AK, BCh o:ra>.. 
t:a.nk;iewic:z, Stefa111 Jęd.rychow- O•dd?fałów pó1slk.ich na Za0ho
&ki, 7..en>0•n KJ.i.siziko, Jerzy Mo- <łzie. 
rawski, Adam Ra.pac1ki, Marian Do tl'ybuny zblii..ają się z:war
Spycha:Wki, Roman Zambrow- te, ma.s:zierujące dwUJkl·'·tkami 
rski, Alek.sar.i<l.ar Zawadzki, p:e- o:k!zialy defilujących woj.s'.;: pi.e 
!'i.es NK ZSL - S tefan Ig:rnr, szych. 
lllla.:-sza.ie:< Sejmu Czesla'N Idą zwat'te kolumny, tys\qc<: 
Wycech sekretarze KC PZPR - nóg wybija joeden z.godny rytm. 
Jerzy Alb:·ec'ht, Wltold Jarooiń- Z gorącym entuzjazmem, 6€r
J5iki i Wlady&la>w Matv.rin, za- decz;nymi 0;;:1a,9'-cami, kw!atami 
f'llQp::y p•:"Ziewod1ni'1c'Zą!!eg.:> Rady i u.śm~echam>i witają wars.zawia
Pan~bwa - Osi'<a.i: La.n,g.z i Bo- cy swo'.ch żolnierzy. 
le.sław Petledworny. w:cep•re:zesi Teraz w równy<:l1 
Jl. n<J.y M:•nko:•t~ów - Piotr Jar<>li'l.e-/ na<l~:ągają żolnierze 
Wioz; i Zenon Nowak, prezes wym helmnch. To 

kolumnach 
w bojo

m.asze1·uj e 

i 
skrępowania. N. S. Cb.ruszczow nawiązywał rmmowy - 1 
bezpośrednie, serde<'zne, wspominał swoje życie, swój 1 
pobyt na. Śląsku w dniach wyzwolenia., wypytywał o ży
cie, o pracę. o kłopoty - górników, roboh1ikó\'t, chlo- • 
pów, sypał dowcipa.mi, ;i. jedno-cześnie rozmawiał tak, jak i 
rozmawiają dobrze rozumiejący się na rzeczy gospodarze, I 
r()zmawiał nie jak przywódca wielkiego mocarstwa, lecz ~1 
przede wszystkim - jak prawdziwy towat'Zysz, komuni- !;• 
sta., dawny robotnik, górnik. rewolucionista, który prze- "'$' 
szedł cll'ugą i trudną drogę życia, pracy, walki i nauki. , 

Ze szczerym zad()woleniem przyjął premier Związku 1 
Ra,dzieckiego - dawny górnik - mundur polskiego gór- ł, 
nika i kilof honorowego .czlonka za.logi ke>palni „Niwka- ł1 
l\.fodrzejów". Równie serdecznie przyją.l nadanie mu hi>- $' 
•~oroweg() obywatelstwa miasta Szczecina i odznaki - , 
Złotego Gryfa, Pom()rskiego. I właśnie w Szczecinie 

1 
i w Katowicach moono i zdecydowanie za.brzmiały słowa ! 
przemówień N. S. Chrnszc:wwa. Ich sens - jakże bardzo · 
istotny dla naszego na.rodu - sprowadzał się do .iednego: 1 

granica Polski na Odrze i Nysie jest nienaruszalna. Na. 1 
straży tych granic st.()i nie tylko nowa, inna i o ile sil- 1 
niejsza. niż przed wojną Polska. ale wszystkie kraje obo- 1 
zu socjalistycznego, najp()tężnie.isze mocarstwo soojali- 1 
styczne świata - Związek Socjalistycznych Republik Ra„ I 
dziec.kich. Słowa te - wart() dodać - znała.zły natych- ł1 
miastowy i szeroki oddźwi<,>k w prasie ealeg1> świata. i, 

Na trybunie honorowej_ Podczas pobytu radzieckiej delegacji pllł'tyjno-rządo· ł1 
wcJ były prowadzone ro7.mowy z przywódcami nasz.ej ł1 
partii i rządu. O ich wyniku dowiadujemy się z &publi- ł, 
kowanego komunikatu. Rozmm~·y te, jak i cały pobyt $ ' 

Defilada rusza. Przed trybuną hon()rową chylą się historyczne 
sztandary ... 

CAF - f<>t. Dąbr0owieolct 

NH{ ~ Komstai!llty Daba'OIW\Ski,J dywizja =echanlizowana na ~U) 
-. k:reta-r-z: genera1ny CK SD - le z gen, bryg. Ja.nem Cza•m.ec
LeQn Ch.aj.n, czJ:onkow!e Rady kim. 
Pal'.sbwa, mimiistrowie, generali- Idea.Jini.e ~'ÓWna!Ile ko:l.umny„. 
CJa. Na żoJin,ieJ."Zy fll.Ypią się kwiaty. 

Na try1Y.JJ11~e - pomiędzy w. Nagle koń~ się ziellOlne mun 
G-Omuliką j J. Cyrainkiewicrz.em dury, za mrru w.id.ać grana:t.O'We 
za,jmuje m~ejsce prizewodnkizą- mundiUIT MaryMlt:ki Wojerun'=!j. 
ey )>all'Łyjno--rządiOlwej deleaacji Imip<mUJaCO de!fHUJą „w11k~ m<l•r 
ZSRR - I sekreta>rz ·Kc KPZR sk:ie". W ol„rąglych białych 
przewodnii<.-zący Rad:Y Mi:nis:t.ró\~ aza,pika.cib z ro2lwi.ewającymi się 
ZSRR N. S. Chr'U.Szczow. .na wletrre wstążkami, twardo 
Obeonii są tu irównież w1>zyscy wybijając rytm, PI'ZeC'~ą.gają 
cztoinkowie delegacji radiziec- .przed trybU!!lą. 
k:.ej. W&'?<l ~<J_«iorowyc-h go.:."'Cli Z k.olei żolnie!".ze z zielonymi 
w;irlrz;imy rown1ez ozil<lfillków ba- otokami na azaipka•c:h. Strażnicy 
wiąoej w P?~ delegacji par- naszych granic - WOP-i.ści. Na 
lamentu Indii. defiladę lip<lCJIWą przyszli prosto 

Obean:i są 82ief<l'W'ie przedsta
widelstw dyplomatycizm.ych 
IPańsbw obcych ' akredy!.owa-
ll'l!i w PolJSce ocaz a ttaohe.s 
w0i.jskowj, 

Miin.iislter SpycllallSki w.raz ~ 
fowairzyszącyun lUIU gen. Dus:z.,V1,1 
skim <:boilt<muje rp!'2l~lądu WOJSK 
~1.1powa111~ do defNady, po 
:Cteyirn wra.ca na trybUl!lę, skąd 

z grarriozmych stra:im.ic. 
I zmów maa:yn,a;rakie mtmd'l.try 

- tym razem z MorSk.ioh Wojsk 
Ochrony Pogranicza. 'I'o oni 
czuwa.ją n.ad na<!z:ym. 500-kilome 
trowym wybr"L.e:żem, 

Wśi·ód zebran:yoc:h prz;y tras.'le 
defilady ludzi ożywien:e i sipon
ta.1:1~c . ?-'lclaBlk;i, Kapelusze z 
orlmu p1orami, cNug.ie zielone 
:P~lerYtny - 1:o def:iilują P<JtPUlat·-
ru w ~ym lm'aju podh.aJ,ańczy
cy . 

• „„,, ""C>• """C>'"'___ KońC!Z.y się przemars!Z: odld'Zi<t-
lów pie.su.,yoh. . . 

wµro&t sz;y1::ik0<5c:ią nad•l<i tują 
my~lLwce pon.addżw iękowc. 
Mignęły szyb-:::ej niż bl.}.;i.1,;awice 
i już ~eh nie m.a. fA."'l.oiero po 
c.hw1Jl nad :p1acesn przewala się 
g1uc-l1 y ,gw1ZJ111oot. 

Im.po:11ująca p.arada powietrz
nej potęgi Polatu Ludowej :z.a
. końC1ZJ0na. 

Burzliwe, dil'Lllg<l'tl'wałe ok'.l.aski 
wi~ają nadciągających u.lu:bień
ców War.sza:Wy; Plerwsrzą War
ezaiw.siką Dywizję Zme(!ihanirmwa 
.ną im. T. Kośdu.szki - naj
stamzą dyw:i;z.ję naszego wojl;.ka. 
Worz.y i1mpo1n1Ują swy:m ez;yiki.em. 
Zad:e.n z nich nie wyp[-zedza 
-swego sąsi.a<la naiwet o oen.tyme
try. 

W perspektywiie ulicy Mar
szalllmwako.iej widać wiśniowe be
rety najmlocIBz.ej formacji na.s.ze
go woj.ska ~ żolnierzy wojsk 
powi·et·rzno-doesantowych. Defilu
ją Ofl1i na ciężarówkach. 0PiJ:ócz 
uzbrojenia, 1,vypo.sażenie ich sta
nowią spadochrony. Mlocte ogo
rzaloe twarz.e, zgrabne wyspor'lo
warn~ sylwetki wzbudza.ią sym
patię public.żności. 

Zw1nne, szybkie :s:amochody -
pływająoe MA W 0°twierają ko
lumnę wojsk :iJIJ.żynieryjnych. Za 
nimi ciężkie wozy plywaJąc·e ~ 
BA W. Dalej su.n.ą z chrzę.slem 
gą.sienic ogromne plywające 
tr=portowoe typu PTG. Te11 
nowocz.esiny ~-p1"Zęt saper.ski, zdol 
ny z jednakową zwinnością po
ru.s.zać filę na lądzie, jak i w wo-

Wiec ludności 
i parada wojskowa 
w Chełmie 
Lubelskim 

Wysokie 
odznaczenia 
dla łodzian 

N ad ho!'yZ'ICJlnltem ukaizuj ą się 
romące w oazach p.LlIIJk:ciki. To CHEŁM (PAP). - Pięknie wY
s.y~wetki samolzytów odrzuto- glądał w dniu 22 li.pca br. Chełm 
wych, r<l12'lpo=ynających def1Lade Lubel.ski ~ pierwsza s.iedz.iba 
sit porn.iet:rznych. ' PKWN. . 

Pierm..">Zy p•:zela.tujący nad/ W godzina.eh. porannych po 
glowami rebra~ych „klin" two- obu . .str<l~ll'ach ulicy OclrodZOill•e.go 
rzą myśliwce, prowad=e przez ·~oJ&lfa PolstGego ::gromadztło 
bombowi-ee od.rzutowy „IŁ-28". ~:ę pa.n.ad 60 tys. o~mb. Tą wL~

CAF - fot. Wdowińsk.i 

nowe - PKM-2 i PKM-4. Za ni
mi n:epozornioe wyglądające dzia 
la oozo<lr.mtowoe kalibru 107 mm 
- SUP€J:'nowoc:z,esna, niezwykle 
gro<ina broń prv....ci wpanoerna. 
Defilują daJ.:~j coraz cięż.s.w ka 

libry a=-tyl.erii prz,oci.wparu::ernej 
- 57 mm, 85 mm i 100 mm . 

(Dalszy ciąg n.a str. 2) 

rndzieckich gmci w Polsce dobrze przysłużyły l>ię spra- '. 
wie zacieśniania. przyjaźni i sojuszniczej, owocnej wspól- ' 
pracy między obu naszymi krajami. ł' 

Byla to wizyta pra,wdziwych, \vyprób<>wa,nych przyja- ł' 
ciól. Wizyta jaka długo pll(l.()Sta,je w pa,mięci. ; · 

K. z. i 
_,,_,, __ ,,,,,,,,, __ ,,~,, ............. „, 

Wł. Gomułko, J. Cyrankiewicz N. S. Chruszczow 

podpisali wspólne oświadczenie 
w związku z pobytem w Polsce 

delegacji partyjno-rządowej ZSRR 

WARSZAWA (PAP). _. Dnia 
22 lipca br. o godz. 19.45 w gma
chu Urzędu Rady Ministrów w 
Alejach Ujazdowskich w Wai·
szawic odbyla się u1·oczystosć 
podpisania wspólnego oświadcze 
nia, w związku z pobytem w 
Polsce delega-0ji partyjno-rządo
wej Związku S()cjalistyeznych 
Republik Radzieckich. 

Przy stole obrad. CAF - tot. Dąbrowieoki 

klej SRR; L. N. Jefremow - czło-, ro~~wicz, ministrowie oraiz wyżsi 
nek KC KPZR, I sekretarz Gor- urzędnicy Min. Spraw Zagranicz
kowsklego Komitetu Obwodowego nych. 
KPZR; M. J. Szumausk_as - ea- (Tekst wspólnego o;wfadcze-
stępca członka KC KP.ZR._ prze- nia polsko-radz;ieck!cgo zamle-
wo·ctn1czący Rady Mi.mstrnw L1- ścimy w numerze jutrzejszym) 
tewskiej SRR; N. P. Firlubin - • 
za.s·tępca członka KC KPZR. wice
mi11 ister spraw a:agramieznych 
ZSRR; E. I. Garalik - I sekre
tarz Iwanow.skiego Komite'tu Miej 
skiego KPZR; J. w. Andropow -

Oświadczenie podpi.sali: kierownik wydziału KC KPZR; 

Z konferencji 
atomowej 

- ze strn11y polskiej I sckre- P. A. Abrasimow - ambasador 

w Genewie 

Na centra!-Jtej. uroczystości 
dekoracji na_Jw.yzszym~ odzna
czeniami panstwowym1 na.Jbar 
•lzlcj zasłużonych o.bywateli z 
tałcgo kraju - która o<!byla 
Ri~ w przededni'!- Swięt": Od
rodzenia i 15·Jec1a Polski . Lu
dowej, w Sali KolumnowcJ n.a 
dy Państwa _ Orderem „S'Ztan 
dar Pracy" II kl. odznaczony 
ZOst.a.ł noLESŁAW KAPUScrn·
SKI nauczyciel Szkoły_ Pod
stawowej nr 132 w Lodzi oraz 
Krz:yzem Oficerskim Orderu 
Odrodtzenia Polski - EDWARD 
KAZMJERCZAK przewoullll.
czący l>rez. RN' ID· Łodzi. 

Dalej myśliwce sformowane w sme ulJ.cą w pamiętny l!p1e0c 
ro:mby. Lot w rcmo'.e jest tru<L- 1944 roku wkraezaly do Choelma 
ny, bo zaohowarni:e rnił1imal!l1ych pierw:sze od.dzia.ry. ?<>haterskiej 
<i)'lSltail'll>Ów wyrna.ga precyzji ' Arma Radz1eck1ei l Ludow~go 
cki101k{)<!1<1lQ1śai )J'Hotażu. Woj.s.ka Polskiego. W 15 roczni-

Nadla<bują małymi r<m•hami cę tego wielkiego wydar:~ia tą 
bombowce IL-28'', Za n'.mi .s.amą trasą 'J>I'Z>eszly w def1ladz1e 
~rz.yk czterec:h małych rombÓ\'I w świetnie wy.szkolone oddziały 
jeó,1ej p!.a.siwzy:farie, two:rzącycih Woj.ska PoLs!,ioego. 

t na.dzwyczajny i peŁnomocny 
arz KC PZPR Władysław G<>- ZSRR w Polskiej Rzeczypospo.\i

mulka oraz prezes Rady Mini- tej Ludowe.i. a także towarzyszą-
strów Józef Cyrankiewi<'z; cy delegacji doradcy. • 

ze strony rarlzieckicj I sekrc- ze strony polskiej obe<:ni byli: konferencji trzech mocarstw w 
tar·z KC KPZR, przewodniczący czlorJ/rnw;e Biura Polityc:zne20 

GENEWA (P1oP). - Posiedzenie 

Gratulufomyl 

~~ 

duży romb 16 bomb-O!Wców. Paradę wojskową poiprzedz:ił 
Oghi.sizający hulk .si:lniik.ów wielki wiec lud!ności, na rotó.rym 

zwi.atstuje, że zhl'lż.a się kulmi- człO!Ilek Biill'.a PoliJtyOZlllego KC 
aia.c-yjmy puni~ lotru'.c:zej <le!ila- PZPR, p~·rew<JOdnic.zący CRZZ -
dy. Nad trybuną poja:wfa si~ Ignacy U>ga-Sowiń.ski omówił o
sz.yk, którego nlkt ni:gdy je.s•z- siąginięcia Pol.s.ki w oklres,i-e 0-
1.:.:e ll'ibblloe.®1:.1e nie ogl~d.al., IH .s\,a~nk:h l~ la4;. 

Ra,dy Ministrów ZSRR N. S. KC PZPR: Stefan Jędrychowski, sprawi" zaprzestania d<>Swiadczeń 
Chruszczow. ZenoJ> Kliszko, Jer.zy Morawski, 

W cza.sie urC>OZyi;tości obecni by- Adaim Rapaciki, Marian Spychal
li c.ztonko.w:e <lelegacJi ra:dziec- ski , Re>man za.mbro.wski, Alek
k1ej: A. I. G<>jewe>J - członek KC san,der Zawad:zJki; prezes NK ZSL 
KPZR,. I sel:<reotarz Dnie•propie- Stefan Ignar, przew!J<LnlC'Z.ący CK 
trow1:1lne.go Kom1.te·bu Obwodowe-, SD Stanisła:w Kulczyński zastęp
g-0 K·omunistycznej Partli 'Qkrai- ca przewoctniC<Z~oeego Rady Pań
ny; T. J. Ki.sielow :-- przewodni- s·twa Bolesław Podedworny, wice
'""<lC~'. ~a9.r. M1!1.Jil!f.\/.W. ~li!!Q!:\lą, P.Ul~ę;i ~a.9.r. Mi11Js!i:.4vt. ~~~f łą• 

z bronią nuklearną, odrocll()ne we 
wrorek na Z4 godziny, zostało za. 

wspólną zgodą wszystkich trzech 
deiegujl pooiownie przesunięte 

na termin póżnil'js!Zy, na l'llUe 

J.e~zęie ,Il.ie: .utaJ!!ll)'..1 



Łódź · wniosła swój poważny wkład Imponująca 
we wspólne dzieło Piętnastolecia parada 

(Dokończenie ze str. tJ Za panoernymi działami prze.-

wojskowa 
DRODZY TOWARZYSZE I cz; polsko-radzieckiego i niezłomnej 'Warkot motorów potężnieje. ciwlotniczymi nadc1ągaia nowo--
PRZYJACIELE! p , . . Zenona Kl"iszka· j-edności naszego kraju z obozem Defilują coraz cięższe jednostki cza"'11e cZólgi T-54, stanowiące 
Zebraliśmy się na uroczystej rzemOWlenle socjalistycznym. artylerii. Widzimy m. in. ' moź- pod.stawową silę uderZP...niową 

akademti, aby uczcić nasze wicl Jedność i braterstwo nas.ze z dzierze kalibru 120 mm i 160 mm, wojska. Są one znacznie dos.ko-
kie n.a.rodowe i kla.sowe swięto na uroczyste·1 ses1·i RN m Łodzi pierwszym krajem socjalizmu a11:ylerię haubic 122 mm. naJsze i nowocz.eśniejsze Gd słyn 
_ piętnastą rocznicę powstania • .wementbwaly się krwią na po- Teraz nowa &ensacia. Prz,ed nych T-31. któr·'.! byly najlep.szy-
PoLski Ludowej. lach bitew drugiej wojny świa- trybw1ę nadj-eżdża prez.enlowana mi czc·gami drugiej wojny świa

towej, owocowały dla nasz.iego u nas po raz pi~rwszy nowocze- towej. 
Jak Polska długa i szeroka ob i inteligent ma pełne prawo mó 

chodzą dziś swe święto ludzie wić o tym, że Polska Ludowa -
pracy, robotnicy, chlopi. I ,t_ 1;- to jego ojczyzna, to dzieło jego 
gencia. Jak dobry gospodarz, rąk, umyslu i uczuć, gdyż· każ
POdsmnowuje dziś naród polski dy włożył swoją cegłę w jej bu 
wyniki swej piętnastoletniej pra dowę. Ludzie pracy nie szcz~
cy. Trzeba takiej oceny doko- dzili wysiłku, nie szczędzili tru 
nać, aby z doświadczeń przesz- du dla Polski w tym przełomo
lo:ki wyciągać nauki na przy- wym piętnastoleciu. Dali dowo
szłość, abyśmy wszyscy dobrze dy swej ogromnej ofiarności 
rozumieli, jaką jest Polska i wówczas, gdy w pierwszych la
sk~d. płyną źródła jej rozwoju. tach Zf1'.is_zczeń i .niedostatk~ u
Dzis1ejszy nasz naród - to nie rucham1au fabryk.i, kopaln;e 1 hu 
tylko ludzie doświadczeni ży-, ty .. Dali dowody wielkie; ofiar
ciem, pracą i walką. ludzie pa- nosc1. gdy w lat.ach mtensywn~
miętający Polskę zabo.rów i mic go uprzemy.słow1ema cały narod 

•' 

Preeydiium uroczystej sesji RN m. l.odizl. 
Foto: L. Olejniczak 

dzywojenne dwudziestolecie, lecz musiał napiąć sily, aby IX'Zesko 
ludzie, którzy doświadczyli nie czyć próg zaoofan;ia. 
.szczęść dwu wojen i radości wy Skla<larny dziś hold pracy 1 
:;;wolenia, a późni.ej przez piętna postawie przodujących robotni
sc1e~ lat budowali ,nowa l~dowa ków i ludzi pracy. Ich obywa
Pol.skę .. Ró~oczesrue. św1ętui7 tel.ska postawa i ofiarność są 
z. nami . p1ętm.:istole~~e Polski najcenniejszą zdobyczą, stano
llcz:na JUZ dz:s częsc naszych I wią podstawę pomyślności i roz 
?bJ:'wateli, . ktorzy i:ał~ · swoie woju kraju, są niezbędnym wa
swiadome z:l'.c1e pr:zezyh w Pol- I runkiem socjalizmu. 
sce LudoweJ. Dzts nasza ludo-
wa ojczyzna ma już liczne gro- Dziś stawiamy przed sobą, w 
no swoich rówieśników, chłop- myśl uchwal III Zjazdu PZPR, 
ców i dziewcząt piętnastolet- nowe zadania, które rOZlqliara
nich, którzy nie znają kapitaliz mi swymi przerastają 7.naczni!l 
mu, nie zn.a.ją wojny, których to oo zrobiliśmy dotąd. Zbudu
życie jest i będzie lepsze ni'Ż na jemy do 1965 roku więcej fa
sze, którym oszczędzone było bryk niż w sześciolatce, zrobi
wiele trudności, które byly na- my ogromny· krok w dziele me 
szym udziałem. chanizacji rolnictwa, znacznie 

Wznosiliśmy przez piętnaście podniesie~y docho_dy ludności. 
lat gmach ojczyzny, dźwigaliś- Trzeba . więc będ~1.e .nad. tym 
my z ruin miasta i wsie, budo- wszystk1n; potrudzi~ s~ę mef!la
waliśmy przemysł, zasiedlaliśmy Jo. Jestesmy. pewni, ze z:iozna 
Ziemie Zachodnie. Nie było to bt;d~e zadarna. te _wykonac l~t: 
dzieło łatwe. Ale trud naszego wi.ei, oszcz~eJ l efek~y~n~ei 
na.rodu przyniósł owoce. nie po- mz poprzednio. Mamy JUz !~
szedł na marne, Nasz kraj stal ną, szerszą, bogait.szą ~azę '!I) -
.się silny, nowoczesny. uprzemy twórczą,, mamy znacznie w1ęk~ 
slowiO'lly wolny .szy doch'?d _narod'?wy· Mamy tez 

' • sporq dosWladczen - wiele zro-
Każdy polski robotnik, chlop biliśmy i wiele nauczyliśmy się. 

TOWARZYSZE! 

Wielki wkład w dzieło budow 
niciwa naszej ludowej ojczy:z
ny wniosła robotnicza t.ódź i 
to nie tylko w tym ostatnim pię 
tnastoleciu. 

Tu w ubogich robotniczych 
dzielnicach od dziesięcioleci 
trwała i rozwijala się walka o 
socjalizm, o zwycięstwo idei, 
która jak gwiazda przewodnia 
prowadziła nas do walki o Pol 
skę Ludową i była drogow.ska
zem w iej budowaniu. 

Na barykadach w 1905 roku, 
w strajkach i manifestacjach 
dwudziestolecia. w walce o wo! 
ność przeciw okupantom hitle
rowskim - proletariat Lo:izl 
krwią serdeczną zapisywał chlub 
ne karty swych zasług dla na
rodu. 

Wychowaliście, Towarzysze, 
liczne zastępy bojowników c 
sprawę ludu, licznych ofiarnych 
działaczy sprawy socJalizmu, 

Pozwólcie Towarzysze. że w 
tym uroczystym dniu przekażę 
czerwonej l.odzi, jej włókniar
kom r włókniarzom, metalow
CC>m i tramwajarzom, jej ludno 
ści, jej aktywowi pal'tyjnemu 
i społecznemu serdeczne gratu
lacje i życzenia pomyślności w 
pracy i w życiu osobistym o1 
Komitetu Centralnego nasze3 
part.ii i od towarzysz.a Wiesła
wa os.obiście. 

TOW ARZYS~E! 

Podstawowym źródłem po
myślnego bi'an.su piętnastolecia 

jest to, że prz.ewodzila w walce 
i w pracy ni::I'Odu, że zwyciężyła 
i określiła drogę rozwoju Pol.ski 
idea socjalizmu, idea marksiz
mu-leninizmu. Sztan ;ćli" tej idei 
w Po.!Boe IUo.sła i niesie naisrz.a 
partia. 

Partia na.sza zdal.a dobrne 
swój egzamin pr?Je'd narodem, a 
piętnaście lat władzy - to wiel· 
ki egzamilil. .'artia nasza dowio
dła, że prowadzi na·ród slu.sz;ną 
drogą. Zawsze była nierozerwal
nie 71Wiązana ze LgWoją klasą i 
ma.sami. Ta więź dala nasrz,ej 
partii równici: siłę niezbędną do 
naprawiania własnych ibl:ędów i 
wyciągania z nich wniooków. 
Doświadcrenia piętna.s.tolecia 

kraju pomocą radziecką w bu- s.na broń rakielow'.l - mlodsre Nad c:rołgam! zbliżają się od 
downictwie socjalizmu. siostry słynnych kaUusz, tzw. strony Pl. Dzierżyńskiego „waż-

Wiele zrobiliśmy - na.s;za par- wooy bojow-c BM-14 - 16-lufo- ki" to polskie śmigłowce 
ti.::. 'i KPZR dla umocnienia jed- we wyrzutnie. Burza oklasków ,.SM-I". Pod nim.i przez Plac 
ności naszych narodów i partii towarzys:-y pr:uejazdowi t.ej su- Defilad suna w dalszym ciągu 
w ostatnich latach. Leninowski pernowoczesnej, straszliwej w czołgi. Kompania za kompanią, 
Komitet Centralny KPZR pod swym działaniu broni. czolg za czolgiem. przewala się 
prz,ewodnktwe:n towarzys.za N. J-eszcz,e nie opadły długie we- stalowa lawina. Potężny łoskot 
S. Chruszezowa, ·swą twórczą lony spalin, a już w per.spekty- zagłusza kompletnie tysiąC<:>SObo
marksistowską polityką w spra- wie placu ukazują si~ potężne wą orkiestrę. Wojskowa parada 
wach wewnętrznych i międzyna- .stalowe cielska C?..ołgów. jJefila- 15-lecia dobieP"a końca. 
rodowych niepomiernie ułatwił dę tych panoernych kolos.ow po- Gen. bryg. Aleksander Jankow
równi-eż nam - polskim komu- przedza potężny ryk .silników i ski melduj.P ministrowi obrO'lly 
nistom - wspólne rozwiązanie chrzest stalowych gąsienic. Za narodowej gen. broni M. Spy
poważnych zada1'i. w budowie c:rolg"ami dowódców suną czołgi chalskiemu 0 zakończeniu defi-
rocjalizmu w Pol.sec. pływajc;oe. Umożliwiają on-e for- lady wojskowej. 

Nasi radzieccy towarzysze i rowam.ie prz.e.."!Z.kód wodnych 
· d ym · Teraz rtk'1Za pochód . 15 tys. bracia mogą być pewni, że na.sz przy JC nocz:esn. wsparciu 

naród i nasza partia ramię w ra- ogniem sweJ broni oddziałów sportowców. 
mię z nimi i z calym obo.z.em oo- forsujących. Blisko 2 godziny trwa barwny 
cjalizmu będzie W1I1<l1Sić swój Olbrzymie zainteresowanie wesoly pochód. Pojawiają się 
wkład w walkę o socjalizm i po- wzbudza kolejna nowość defila- s<:mochody wiozące grupy mło
kój na świ€Ck. dy - podwójnie sprzężone pan- dzieży, prz,ebrane v· historyczne 

Niech żyje na.sza ojczyzna Pol- oerne działa prwciwlotnicz,z. Są stroje nasz.ego wojska. 
ska Ludowa! to pojazdy gąsienicowe z pod- I wreszci-e zwarte szeregi w 

Niech krzep~ą internacj1>nalis- wójnie sprzężonymi s.zybkos.trzel granatowych kombinezonach i 
tyczne st1>sunki braterstwa i je- nymi dzialami prZ€Ciwlotniczy- czarnycl: beretach z pistoletami 
dności polsko-radzieckiej! mi. Takie działa mają tylko przo maszynowymi na piersiach ~ 
Nięcb żyje i rozwija się po- dujące armie świata. Służą do maszerują oddziały Milicji Ro. 

myślnie robotnicza czerw1>na osłony przeclwlotnicz,ej oddzia- botnicz,ej. 
Lódź, zawsze wierna sprawie !ów s.zybkich, mogą prowadzić! Przemarsz tysiącosobowej or
swojej klasy, zawsze wierna walkę z lotnictwem odrzutowym ki-estry wojskow-e,j, która przy
swojej socjalistycznej ojczyźnie! i walkę naziemną z czołga.mi. i;rywala w cza.sic trwania defi

Dzięki trakcji gąsienicowej ~ lady. zamyka imponującą lipco-
konują każdy te.i:en. wą paradę. 

Przeglądu wo!&k na Placu Detila.d dokonuje gen. broni ~tarian Spychalski!, Na drugim samochodzie 
- d-"a defilady gen. dywizji nuszyń&kl. CAF - fot. Dąbrowlecki 

Oświadczenie min. Gromyki 
na plenarnym posiedzeniu konferencii genewskiei 

GENEWA (PAP). - Plenarne mentów pi:zeciwników 7Jbliżenia prowad7'0lle na k011ferencji 
posledizenie konferencji genew- między NRD a NRF. • państw - ucres,tn.ioków obeoncj 
skliej. w dra.ilu 22 bm. trwiało z Omawiając ~a;;tępnie zaiehod- kO'llferendi genewskiej w celu 

TOWARZYSZE! gótą półtorej g<>dz:irny, Na\Sltępne nią propozyc3ę prz.el=taloenia ponownego rorzpatrrenia w 
Wierność wobec idei manksiz- posiedzenie plenarne odbędzie konferencji mi1I1istrów spraw za- 'kwesrtiii Be<rlirna zwh-0dniego, nfo 

mu-leninizmu i lata w.spólnej sdę w ozwa,rtek, a prawdropodob- granieznych w' jakieś ciało obra- 'ZAJ\Sł.aną podj~te ze strony Związ 
walki 0 socjalizm zas,pafają ide- nie taikże i w piątek. duiące stale, w ramach którego ku Radzieckiego akcje jedno· 
owo naszą partię z.e wszystkimi $rodowym obradom przewod- toczyłyby się nie ograJnicZ01De w &tNl'll.ne. R<l'Zwnie s:ię, że wYCho 
i;-artiami komunistyozmyrni, a IIlliJczyl sekretarz stalilru USA czasie rokowania, Gromyko wy- dizimy z zalmend.a, iż r~w_nież ze 
'(>t'7Jede wszystkim z największą, H'.er-ter,. który udzielit gł<>SU mi- jaśni·· że delegacja ZSRR odno- stirony i•runYch uczestnJ11k1>w p-o
najbar>dzieJ doświadczoną partią n.istrowi A .. G:rom)'{:e. si się krytyc=ie do tej propozy- ro'lrumienia nie nasią,pi żadne je 
ruchu komunistycznego, partią . Pnzedistaiw101el_ ZSRR podikJreś- cji nie dlatego, by chciała się go po-gwałcenie". 

uczą nas, że tę więź pa·rtii z na
rodem i jedność jej szeregów na 
grulilcie .marksfzmu - leninizmu 
mu.simy umaClll:i.ać stale i ISltrzec 
jak źrenicy oka, 

Lenilila - Komu.nhsty=ną Pa:rtiąj liil na wst_ęp1e, z~ w toku o~~?- spierać, leoz dlatego, że propo- , ~ . * ~. . 
Związiku Radzieckiego. Ta więź k°'°;ferencui rad:z1eoka del~a Ja zycja ta nie może doprowadzić Prae;inowierua 3. m:nwtrow. za.-
i solidam.ość, która łączy nas. z ~eJ-edm~tnJe ~zasadm:iatulra ko- do I'OWtrzygnięcia stojących chodnric:h byly krótkie i ""'. IBto· 
międzylńarodowym ruchem ro- nu~Cfllnosc zaiwa!l'Cila tr~ta . po- p.rned ministrami zadań, a tak- cie rzeczy me WillLOSły ruc no-
bomiczym sprawiła, że piętna- kOJ<J<Wego z Niem.~l zar~o że w na,jmniejszym stopniu nie wego. . 
stolecLe na.s.zej ojczy2l!ly stalo się U: wzgl~ru n.a zadarne ~~1e posunie .sprawy na.przód. Se'1~ Ll<;>yd przremawic:l tyl
nie tylko naszym polskim świę- ma pokOJU. w Eurrop1e, Jak l z Zadowolenie w związku z/ kio dwie . m~uty'. . Wyra.ził on 
t Mam d . . · . . ow1JJkitu wix:lizenu.a IUl/I"OÓiOwych przedstawieniem . tej propm;ycji ubolewa-nie, ze m1il?-1sier Gromr 
em. Y zis w sw1ec1e .ser- ililrteresów Nietnców - podkreślił minister - wyra- ko usboounk~;val się ni::gatywn'l1e 

decznych przyjaciól, kU?rzy ~a-\ Rząd radzleciki _:_ sbwtie!'dza żać mogą i wyrażają tylko wro- do propozycJ~ zaohodn~ch z ~O 
~su~, .nasze troski u:-vaz~- Gromyk.o wypowiada się za gowie pokojowego rozstrzygnię- lYpca, które Jego zdaruem .bYl,: 

l!lllE3ll111p~Hml~~llll~~nlL!Jll 1· 11 ~=-i;=;~f~;FE!.~ :~o~:;~~=~~~i= ~~a:;-0~~~~~~~~. :J Ei~:s~1~~~n:~~~t~~ 1 I l , I kr M ·1 :raed stk.i mi. • „ . propozycJl teJ wyrazme uJawma 

! • A u aJU. ys ę P e wszy m Vf <>~eJ syt~acJL me ma "".1się zasadnicze stanowisko, jakie 
. a ~~;~ą~~~~~=~~~ ~a:= ogo~e ~e~ drogi_ prowadząc.ei zaJmują mocarstwa zachodnie w U t 1 

• „.n .~ .. „„ .„. nia i wagi naszych braterskich do Jedn<;>s<:i Niemiec. • kwestii problemu niemieckiego. roczys OSCI 
Jak_ <>!:w1adczyl ~e:J mówca, Zachodnie mocarstwa chciałyby 

OTWARCIE produkowanrch W tej spółdzielni ~~~~woftr:~~ź.n~. Z~R ~;.= ~_c~od~c~yna sob1~ oor~ bar- zasiąść na wierzchołku jakiejś na polach 
NOWEJ ROZGLOSNI na podwoziach „Star". Autobu- g>odnia gościmy na naszej ziemi :eJ r 1s y~1~ z a~ac sp::-a- piramidy i dyktować swoją wo-

OLSZTYN (PAP). - Wszyst- s.Y_ wyproduk?Wai?e przez kooiza- delegację partyjlilo - raądową wę z tego'. :V Jaki sp<?"3°b mo~a lę w takich sprawaieh, jak opra- grunwaldzkich 
kie sprawozdania :z; uroczystości lmską spółdz1elruę otrzymały na pod d<yr'O'.Wadz1c do. ZJedno<;:Z.ema cowywanie niemieckich ustaw, ; 
obchodów, jakie odbyły Silę 22 zwę "Baltyk", =!u Ra~ec~ie~ prze- N1em1ec. Zac:zynaią to tak.że ro- przeprowadzenie wyborów i re-
bm. na Wannil i Mazurach, W sierpniu br --<tdzieln' I kr ~~ l<:PZR . !"l.WZC~a, zumieć poważni politycy zachod- ferendum w Niemcz.ech ~t-p 
tra.nmni.Jtowane J·uż były z n<YWej . D"" ia eed .ad . ki l. ;Pk~enl<lerb ': ni. Możemy tylko u_ bolewać - pcdczas k1"-"y Niemcy odg·rywa·~ 

wypuści na tra.:;ę prototypy „Bal ras. u r z1ec ego wie~ iego u dod l G I G """ 
oJ.sz;tyńsk.ieJ rozgłośni „Polskie- tyku" na podwoziu „Fiat" i „Sko downicz.ego kornun'.i=u nies.tru- · a "[ roanym -

1
ze :.: ~e- łiby tylko rolę po.s.J:u=ych wy

go Radia", oddainre.i w tym dniu da". Do końca rokt,t wyproduku· dZO!Dego obrońcę pokoj~ i odprę- wiRe mdTazyk. stę ~.",en odma. "ł lmnawców dyktowanych im po-
do uż""""ku . . . ·. a z1ec 1 mm1.,.,er rzuci leceń 

J" • je oma 100 takich autobusów. zema m1ędzyn<N"OC!owego, bhs- tezę lansowaną gdzieniegdzie na · . . . 
Uruchomienie tej roo:glośni - kiego i serdecmego przyjaciela zachodzie że P"„'"""'7""'"ie roz- _._?dpowiaoda~ąic na pytainie po-

In P ,_,_, D · · t al.· · y - ' --"""""'- .,.._..wJome przez Lloyda na nr>-
to niejako początek genera ego STADION SPORTOWY ~"""-'· zis Z&'? ow ISCl~ w <-Ar Mów między obyclwoma państwa pnedn" "edz.en,i G "k° 
planu radiofonizacji woj. olsLtyń w PRZEMYSLU d~ serdeczne l braitensk1e przy- mi niemiECkimi może doprowa- · · dim lposi k u~ romy; 0 

skiego. W pc..ździemi•lm br. J>1"1ZE" jęcie członkom tej delegacji: dzić do wi<>k.sizego rozbicia Nie-~ ?Zf . ~ W oruec. s~:,gt:> 
• d t K' · 1 · an· „. ,....~„C1Wlema. czasie wr.1a· 

widuje się uruch0111ienie sre - RZESZÓW (PAP). - W Pnie- ow. J&e<YWQWJ., .P~O iczą- rr.iec. Są to twierdzenia sztuczne ła.nia tyme-zas~go poro'&llmie-
niofalowej stacji nadawczej w myślu oddllJl'lo do użytku nowy oomu Rady M1~1.s~ow BSRR, od początku do końca - powie- nia w S[l<t'awie BerHna zachod
Lidzbarku •Warm., a w roku stadiom, na którym 22 bm. w tow. Jefremowowi 1 ~· Gar~- dział om - i świadczą tylko o mego, ja·k również w okresie 
prz:y.s-złym roz;poczęde budowy 15-lecie PRL miejscowy Szkolny lt~· 1 ookr. lwa1I1owskiego Korni- wyczerpaniu się ar.s.enalu argu- roko-wań, ja.kie maj11r być iwze-· 
dużego ośrodka radiotelewizyj- Związ;ek Sportowy rooiegral ..,,u KPZR. 
nego na Górze Dy!eWISilti.ej w pierws.z,e zawody. Od dziesięcioleci sprarwa wy-
pow. Ostróda. zwol-enia .społecznego i narodo-
Wśród pierwszych zwiedzają- Stadiom w Przemyślu poeiada wego Pols~i była nierozerwalnie 

cych urządzenia ol.sz:tyńskiej roz- boisko piłkarskie, 6-torową bież- związana z walką kla-w'Wą ro
Wyrok Glezosa na 

glośni byli czlQ!lkowie partyjnej nię, 1.1rządzenia lekkoaUetycz.ne botników Rosji. R<Y.Gumiala to ATENY (PAP). _ Sąd woj· ~enia i p<YLJbawieruia piraw oby
delegaaii z obwodu kalinirngradz- oraz bois:ka do siatkówki i ko- d~brze robotnicza Lódź. Rozu- .silrowy w Aten.ach oglooił wyr.Ók wa.telski.cll, 5 la-t zesfania; An
kiego, przybyłej na uroczy&tości szykówki. Trybtuny mieścić bę- miała to dobrze, gdy wychod2:1la .na l\1anolios.a Gleziooa ora~ 16 to.nr:tos Ka·rkayanirs _ 11 lart wię-
15-1.ecia na Warmię i Mazury. dą ok. 5 tys. ludzi. na ulice mia<>ta, aby ra= z Wl9;>ólooka•rż(i'll,ych. Ma.noJ:is Gle- zienia, 7 lat pozba•wieruia praw 

~letarfa.tem Petens;bu.rga._ krwa- ws skaizany zostal na pięć la•t obywatelskich, 5 lat :zesJania: 
KOSZALIŃSKIE AUTOBUSY MOST •W JASLE w1c na baryka<lach. I wowcza,s, więzienia, osiem lat pozbawie- Kon.sitantiln Ra.gouzerides 5 

„BALTYK" gdy demomstrowala przeciw ro- .n'a praiw obywa·tek.<ikich i czte- ~a·t więzlieruia, 8 la.t ~bawienia 
WYRUSZYLY NA TRASĘ KROSNO (PAP). - W Swi~to dlz!imej saaJ.aJCji i rniędizy.narrooo- .ry lata ~łarua na jedną z praw obywatelskich, 4 la1a. Z€-

KOSZALIN (PAP). - 22 bm: Odrodzenia "ZOStał w Jaśle prne- wemu imperializmowi pod ha- ·wyap. Eleteries. Voruilsias, Geoirge elanda; Maria Gri:gor:iadoru 
z• hali montażowej spóldzielml kazany do ek&ploatacji mo.&t na słem „ręoe precz od Zwią.zk.u TrirkaLl1I101S Blraz.a.ni ZO\Slt.aili na <ro .roik więz:ielllia, 5 lat pozibawienia 
mechaników samochodowych w raecze Jasió~. Rad". I wówczas, gdy w Ludo- !Żywolmi'e ciężkie roboty. 1PTa•W obywa.telskicih z 3-letnim 
K0\5Zalinie wyruszyła na tra.s.ę PO'lladto odda.no tu ~o użytku w~j Polsice krz.ewila i umacniała Da.h..<1Zie wy,roki QP':eiwają: An· .z•~w:e.s?.Jen:em ze wz.g'l~u na 
pierwsz;a partia 6 autobusów wy n<l'Wą GroSę Krajowi.ce -"""- laslo._ W. ~il u~ brat-eratwi, '.~"96 Sy:nigel!alkis = 15 lat wię- .st.an Zld!rowia., 
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GRUNWALD (PAP), - 22 bm. -
w dniu uroczystości 15-lecia PRL 
na historycznych polach grun
waldzkich zgromadziło się pont,d 
25 tys. mieszkańców Warmii I Ma
zur 1>ra.z turystów z całego kraju 
na wielkim wiecu. 

Pod pamiątkowym obeliskiem 
zapłonął znicz zapalony przez szta. 
fety ZMS, ZMW i WP. 

Uczestnicy wiecu gorąco pow1• 
tall przybyłych tu przedstawicieli 
wład:ll wojewódzldch. Serdeczni\ 
o"".ację zgotowano delegacji par• 
tyJnej sąsiadującego z Warmią I 
Mazurami obwodu kaliningradzkie 
go, której przewodniczył I sekre
tarz Obwod·owego Komitetu KPZR 
- F. Markow. 

W czasie wiecu odbyła się deko· 
racja Krzyżem Partyzancldm kil
kudziesięciu byłych uczestników 
walki zbrojnej z okupantem. 
Uroczystości na grunwaldzkich 

polach zakończyła defllad:t oddzia 
lu W'P ze sztandarem, drużyn har· 
cer9l<ich, grup młodzieży ZMS I 
ZMW, kombatantów II wojny 
światowej, 

Po uroczystościach do p6źnyeh 
godzin wieczornych pola ·grnn• 
waJazkle rozbrzmiewały śpiewem 
I muzyką. W wielkim festynie lu
dowym brały udział zespoły p!eś
n I i tati.ca, chóry i kapele ludowe 
oraz sportowcy,. 

I 1 

I 



P Iska nie kończy się na Warszawie Turysta wszystko zniesie 
widownię. Jeśli Józefint: Bac
ker możn.a bylo, m.im-0 panu
jących chlo-dów, oglądać w 
1>1>11ure.j hali „Gwardii'' w 
Warszawie, sądzę. że takich 
hal i tak „wytwornych" sal 
więcej jest w caJe,i Polsce. 
Oczywiście, każdy koncert wy
maga oop-0wi·zdiaiej oora wy, 
ale przy odrobinie dobrej wo
li, można tę oprawę znaleźć 
i w tych zapomnianych, skwa
pliwie omijanych mia.sitach. 

dziej na likv,id.ację białych 
plam na mapje kulturalnej 
kraju. Kłócą się z tą polityką 
w sp-osób jaskrawy marszru
ty koncert-0-we ·przyjezdnych z 
za.granicy artystów. 

czyli kilka wspomnień 
TRUDNO DZISIAJ. PODEJMOl\VAC ZARZUTY, 

USPRAWIEDLIWIONE JESZCZE ROK TEJ.\1U, żE 
NASZ IMPORT KULTURALNY, DOKONYWANY 

szlaku wielkiego głodu bałaganu ze 
JEST BEZ WYBORU, żE RZ.~DZI NIM PRZYPA-
DEK, żE NIE MAMY ROZEZNANIA NA śWIATO.. 
WEJ GIEŁDZIE ARTYSTYCZNEJ, żE SZMUGLUJE· 
MY DO KRAJU ARTYSTYCZNĄ TANDETĘ. 

Slyszy .s:ę glo.sy, że w eJ»
~ telewizji niekonieczn'e trz0" 
ba wszysi~ko oglądać „na 
v.rlasne oezy"'. 'Tak, ale teren.Y, 
miasta, o których mowa, wl2-
śnie lelewiz.ii nie p8.siadają, 
są więc praktyczni-e odcięte od 
caleg<> .,wielkiego świata" ar
tysly<::znego, zdane tylko na 
trai1&:ni.sje radiowe, które 
przc::!eż ni<'.'rego nie rekom
pensują, względnie na s.p.rawo
z<la.nia w gazetach, kló~e robią 
tylko złą krew. Vi!ytwarM s'.~ 
sHą rzeozy swoiste ~-etto kul
turalne. Do::hodzi do maso
wych peregrynacji ludności 

SZLAKIF..M WIELKIEGO Gf,ODU NAZWALY RZESZE WOD 
NIAl{ÓW POL!\"OCNĄ KRAINĘ WIELKICH JEZIOR. 

Zadecydowała tu przede 
w„zy lk:m po·lska publiczność, 
co.:"lt. ba:•dz._,rcj v,ryn1.u.gając.a, cu
f<l;.G iJ::udz:ej wybr€<lna, s=ze. 
goln.e od cz.ai;.u, gdy ma ona 
do W.Yboru coraz więcej na· 
:prawdę wartosciowyc.h, wyso
ko o.tojący>:h p::id względem 
.arlY<.tycznym imprez. Ale t<:ż 
zarówno Pol~,:-a Agencja A;
ty.styczna, jak i Biuro W.spól-
1Pracy Kultura!Jn-ej z Zagrani<:!' 
n~usialy zdwolć swoje wysil
l·u, by spro.;lać tym wymaga
ruom odbiorców. :tadecyqowa
ła Więc także i p-o.sLawa, do
Swicidcz.enl(.!, rzutkość same5u 
.Pago.rtu. :Spraw10011wośc.i. musi 
stac i;1ę zado~ć. 

handlową, nie dopłaC<J.l, mu;;i 
dbać o pełn-e, duże sale, o do
chody. Ale je.st na wszystko 
Sl;JOl$Ób. Zuada złotego środk~ 

jest tu niezbęina 

Ale JJ•rócz p-0olra:l.ne,i licz!Jy nie skręiwwa.nycll nimym iurys.tó'! 
na. jezi<J<ra. ,...-yru.srL.a cura-cznJ.e ly siące sp-n1g·n,i<l'll.YCh w-0dy i s.ł-Dn 
ca. wczasi}wii!•zów s·p-Od znaku P T'I'-K. Z·:h-wałoby s-i~, że ich ]-OS 
w pQorówna·aiu z 1-0.sem _„w<;J•nyc h slrzeJ.eliw". sp-ęd'l.lt.jącyl'h ea!e 
d,uie na lzywienii-u nJ.e·d·O•ZWO·l·OllY eh rybek (kto1·c w do·datku nae 
zawsze chcą brać) i p·o.szukiwa.n iu żywn-ości jest niemal iodyllic'l.: 
ny, Jak z.a.S t.a idyll.a w~·glą.da w rzeczywist-ośc.i p<l!Sluchajcioe: 

:Są imprezy - zgadza się z 
tym sam „Pagart'· - z natu
ry 1-wczy obliczone racZ.CJ na 
1rnobbtyczn-e gusty sluchaczy · 
czy widzów. Za tak.ie imprezy, 
za tal•ie koncerty można i na
leży brać wyuze .staw.kJ., ta
kie koncerty bez sz,kody dla 
re.szty Polski można ogi'an~
czyć do kilku dużych, „kaso· 
wych„ m.ia.sl. 

12. 13, a nawet więcej godzin .gust.c"N~e lrnjc.!,;ó·.v jest w l:>r6'l. 
ciągną z cale.i Polski wczasowi i można wvl:>~ać sobie n'e prze 

Ostatecznie k<>rona. z głowy 
by nikomu nie spadła, i;dyby 
za nadwy7.ki. ~skanc z k<>n· 
certu w Sali Kong1·erowe.i w 
Wa1·s=wie, czy Hali Lud<>wt'j 
we Wrocławiu, pokryć ewen
tualny cleficyt k<i·ncertów w 
Rzeszowie czy Kielcach. 'l'o 
bard"w dobrze, że nauczyliśmy 
się wrcs~ie tr.aktować kultu
rę jak-O ni·eily interes, to bar
cl= żle je<inak, że traktuj-emy 
ją <."Zoall-ami wyląe'l'..nfo jako i-n
tcrcs. Zasada złotego środka 
jest tu niezbędna.. 

cze PTT-K do A;.iguz.:owa. Po ciekający. ·bez pękrnętych wio 
nie prze~.panej noc:; w zalło- sel z dopa.sowanym oparciem, 
czonym pociągu oczc!mją w Hp.). 

pokrzywdzonych miast ?"Ja 
gło·śne lwnoerty do miast 
uprzywilejowany-eh; a chyba 
łat,wiej sip-rowadz.ić je<lnegu ~o
U.stq, niż kazać &etkom ludzi/ 
jechać S€tki kilometrów na 
konocrt. 

); iemniej jednak dobrod~iej· 
~Iwą lak ożywionej i sw1etrue 
roz·\·ijająoej się wyaniany ku1-
tur<Unej odczuć może przede 
W&z.y~·lkim \Varazawa. Tu po· 
Jawiaj14 się <.'O tydzień na afi
t>::ach znakomite nazwisk.a i 
:.-.e.<,;>c-ly, tu w kilku naraz sa· 
la<:h konoertowych i teatral
nych odbywają się konkurują
<'c ze sobą imprezy. Jest w 
czym wybierac: publiczno~ć 
Warszawska wybiera więc tył
ku imprezy najlepsze, najbar· 
dziej rcno1nowanc, przy czym 
• "rwr. większą rolę odgrywa 

Ale ,.,szy.stkie inneT Dla· 
czegu - poz.a Mak:użyń&k;m 
- ża-d<:n z wybitnych art.y
st ów nic odwied.zil np. Lubli
n.a J Dlaczego z reguły wsz)-.scy 
przeje;r.Alni goście omijają 
tt<l;ań&k, Opok, fuelce, Hze
szow, Olsztyn, Szczecin'! Wiele 
z tych mia&t nie leźy wcale 
na antypodach, można do nich 
łatwo trafić i zebrać siporą 

Geogrąfia im.p::>rtu kult,ury 
na&Zf'j 
ogó1-e1 

bar-

Pochwaly pod a-.kesem „Pr· 
gartu•· dop'.ero wówczas będą 
w pelni U8;:>rawie<lliw'.one. gdy 
oga!'nie on ~:r.voimi impil.·.eza1ni 
naprawdę caly kraj. 

stanicy dobrego śniadania i tro 
chę odpoczynku. Tymczasem 
od razu spotyka ich nicspodzian 
ka. Stanica w Augustowie-Por 
cie jest tylko punklcm zbor
nym. Wlaściwym miejscem po 
bytu jest stanica w Swobo
dzie. Tam <.wcntualn.ic mo.-zą 
dostać śn.iadani e. Ale Swobo
da leży 12 km od Au.~u.stowa. 
Wczasowiczom PTT-K st.awi:.i 
więc dwie pc".spcktywy. a lb-0 
pocze!rucic kilka gc-dzin na na 
stępny poci<1g i wtedy hurtem 
odwipziemy was do Swobody 
autem, albo jedźcie tam kaja
k.ami. (Doświadczeni po cichu 
doradzają to wyj~cie, bo w All 

- to część sk'ladowa 
polityki kultuiralnej w 
Polityka ta idzie coraz LESZEK GOLIŃSKI 

, artystyczny, nie snobizm. 
1za Warinawą uprzywile
mych jest jeszcze pa.rę 
l: Kraków, Katowic~. 
ań, czasem Łódź. Ka 
koniec. !lO proc. wielkich 

ez ogran;c.za s.ię do tych 
·h - czterech miejSCQIWOŚCi 

Zapobiegliwość 
czy oportunizm 

Ttuma<:7A!Ilia organizatorów 
51\ 11ie<>mal zaws-.i:e identyC"".i:ne: 
że wyrobiona. publiccm<>ść, :le 
Or\J>(}wicdnie sale i h<>telc. 
l.\Iożu"" to nau:wać :z.a.pobiegli
" OM•ią, ale mor.n.a. 10 też 
uznac 7.lt. <>t>-'>riunizm. 

~~~~~~~~~~~~~~~ 

Na Zubardziu 

O<:zywiśe;e, wybitni artyści, 
p;·z'"b.vwający do Polski z w
l:?r"nky JJ{>b'et«<!ą za swoje I 
w.,·.st(;".py wycok1e honoraria, 
<ih,- wi<~ć' konc:e:i:Y te były ren-
10·1-;noe, aby „Pa-gart'", który 
k.•t Pr7..Eci€ż także placówką 

Ni 7._ulJard1.iu do nli·l!SZkaricó\\' nowo "')·budowanego • O::tiPdla 
15-łecia„ przemawia czl-0onel< partyjno-rządc>wej clelegacJi ~SRR 

L. N. JEICJ~EMOW. 
Na zdjęciu (od lewe.i 'toją na tryl1unie honorowej): WICEPRE
MIER P. ·JAROSZEWICZ, L. N. H:F'RE.MOW. CZŁONEK BJU· 
RA POLl'l'YCZNEGO KC l'Zl'R Z. l~LISZKO i E. I. GAR.ALIK 

Na zako1\czenie uroczys·fego '"iecu na ?.ulnrdziu w chwili gdy 
nowo wyburiowant" osif'dle ot.r1.y1nah1 naz"T:<: „Osiedla 1.)-lccia•·. 
wypuncz.ono w górę olbrzyinie halony. Ten moment uchwycił 

, na.sz fo·toreporter. 

"" ................ ~ ................................. ~ ............ ~"'"'"' .............................................. ~. 
1 
ł I( a.zimier-l :M. znany byt wśród 
·~ folrnl-0rów dzymu, '~ któ1·y1n 
· mi.eszirnl wra.z z c1e.o;zącą się 

sza<:unkitl1Tl o-toczenia rodziną, 

: 

jako „chlopiec w stosunku do sta:.
' sz.,·ch i:-rzeezny i niezwykle ueZJ·nny 
' Wsród kolegów byl lul>iany. z,e, wzgl~= 

<lu na niezw~·klą pomyslo,~<>sc w 01 'l ganizo.waniu ~i;nych za:jęć i zab<i:w 
oraz umiej.etność maJsterkowania. 

1 Czest-0 dawał d0<wody tej u1nioejęlno
'.# .S~i,' świ~dcz~~ współlokatorom. bezin
# lcresownie rozne dt"<Jobne usługi domo· 'l we. Jednemu zrepeivwal radio, inn.i-

1 lllu śwfallo, d-orobil klucz do mics·i:-
1 kani.a, oszklił okno, zreperował jaki~ 
I POpsuly przedmiot domowego uży
,_~ lku. I nigdy nie bra.l :i.adnego wr 
Ił nagn~dzenia. . 

i# I ot-o na wszystkich, któr.i:y go tak 
'ł dobrze i od ta..k dobrej str<>ny znali 
1~ s1>a<1a jak prz~'slowiowy grom z 

J:L~nego nieba wieść o a.reszto.waniu 
Kazimierza. M. przez organa. MO. n 

'#areszto•waniu JMHi nie byle jalcim~ u . 

!ylk-0, że są pseudo.nimy, stopnie słu· 
żbowe, że na szefa trzeba mówić 
„Sylwek". na jego 7,astępcę „Ania", 
na ska1·bnika „Bimbek" ilp. Wiado
mo też że odbywają się zebrania, na 
kló•"Ych u<lziela.ne są nagany za. ... zhl 
zac~1<1wanie, że w orga.ni:Zacji „sied· 
dmm 1>1-~yjaciół" obowią-rnje miesic
czna skladka, w sumie 15 zł, z góry 
i>;ze.zuaczoua. na. za.kup... wspóln<'.j 
p1lk1. Są tez szyfry. tajemnice <jluż
bowe oraz jest świetn>e urządzony 
najprnwd~iwszy bunkie.r, wykopany 
p-cnl Jc-0morką Kazimierza M. 

„Siedmiu przyjaciół" d-obrze strze
gł<l miejsca swoich tajemnic,-zych zbió· 
rek. Drzwi wejści-owe opatrzone b)·ly 
w elek~ryczne za,mki, dojścia broniła 
skmuphkowa.ua instalacja a.larmow;i. 
Wewnątrz wybetonowanego bunkra 

p ew11ego wrześniowego dn;a 
ub. r. do Kmuendy Dzielnico

wej MO Łódź - Ruda zgł<>:Silo się 
dwóch chłopców. Oświadczyli oni, że 
n.iez11any mężc..~~.i:na wręczył im list 
i prusil o doręczenie pod wskaq,anym 
adresem. Chłopcy z ciekawości otww 
rzyli k-0pertę, i widząc, że za.wie1·a 
ona kartkę z napisem „Biały Orzel", 

· zglo.~ili się do milicj:i. 
W tym samym mniej więcej cza

sie do oficera. dyżu„nego I{-0-mend.v 
Miasfa. MO w Lu·dzi przybyli dwaj 
brn.ei.11. D, właściciele goopt>darstwa. 
ogrodltfozego i okazali list, ja.ki nad· 
szedł µOO ich adresem. 

W liście tym jakaś ta.iemnicza or
gani7..acja. pod nazwą „Biały Orzel"' 
zwraca się 110 braci D. „z up-rzejmą 
pr~bą o udzielenie po-.ty~ pienię-

Dzień powszedni Temidy 

Foto L. Olejnicza.k 

Wa.szych p-0clech". Dalej w tnn sfl
mym stylu żąda już nie 20, ale 10.000 
zł. (.,za. podwójny kl<J'J}o·t n:1sz") i 
grozi: „W p-1-i:ypadku da!szcgn up-oru 
ma.chinę :r.aglady puścimy w ruch'". 

8 grudnia miHcja zatrzymuje w 
mieszka-niu braci D. mło-dego mężczy
znę, który przyszedł z liste1n, zawi~
rającym tylk<> dwa słnwa: „Bia.ly 
Orzeł". Był nim Kazimierz M. Ten 
sam 'grze=ny i usłużny chłnpicc, sz<'.1 
grupy „siedmiu przyjaciół". Sylwek ... 
U1>arcie twierdzi, że kopertę dal mu 
ktoś nieznany. Ale oriµ.na śledcrJ:e na 
]>Odstawie zebranych d-<>w<idów wyro· 
biły sobie o t:vm nieco &!imienny, 
m<>eno obciąż.a.ją.cy ~imierza M. 
pogląd, 

W aktach sprawy są i inne dowo
dy, innego przest<:pstwa: dwa. wyk<>
nane wlasn<n:ęcwie 1>r-.Gez Kazimierza 
M·. pisl-0lety ty1>u „nagan". O P'isto
letacb tych za.przysiężeni eksperci 
mówią, iż „m<>żna je uważać uży
wać jako broń palna,". ~ rzutami: NIELEGALNY WYRoB J. s • d 

!..;~POSIADANIE BRONI PALNEJ, le • • • Ił'' 'f\S"'ANTAż 1 m1u przy1ac10 w liście swym pisa,nym z wi<:-1ł "' · J J zienia na a-dres prokuratora. 
" Jak: do tego do.szlo, jak I.O s.ię sta• Kazimier" M. stwierdza. pełen 5kru-
fł Io, że ten uzdolnio.ny l~-letm mł~- chy: Il dzieniel', zamiast na law1.e &Z.kolneJ, 
\ gd7.ie mógłby kształcić swe umieję- byla, specjalna ta.bli<la r<YZ.dzielcza żnej w wys. 20.000 zł". Prośba, proś- „„.czyny swe ·popelniłem nie-
! tl)'()Śui, zasiądzie wkrótce na ławie byt wentylator, byla równie-.t dodatko~ bą, ale e-.i:yta.my dalej w owym świadomie, bo nie zdawałem sobie 
• ~karżonych w je<foe,j z s_a~ Sądu V\'Q.. wa skrytka ziemna... P<J<lpisanym pri:ez jakiegoś generała sprawy, że mogę być tak dalece 
~, Jewódzltiego dla m. LodZJ. · P1·zechowywano ta.m stras-za.k dzie· „Lecha." liście - okazywanie tego pociągnięty za. to do odpowiedzial-
1# Kazimierz M. duść Wil'Ześnie cinną dmkarenkę - zabawkę, 7Al- pisma wlad7'0m lub komukolwiek „by· ności". 
1 • t swą eduk.a-cj„ Zado- ~yt protokołów, czy~ty pa.pier oraz loby n.ie1-ozsądnym na.raża.niem się z WydaJ'e mi si", że tym razem ni-~ skon<::.i:Y · ~· . me w~'Pelnione Ie~ityru;wJ·e kl b ' Bo · " " ~ 1·1 . ·adectwem stwierdzaJ • , „ u u Panow strony. „. mosty wowczas me to Sztl'~er.i:e. \~'Pra."·~·-'c r1,'e.;, •. ,·,·1-'I n·o I się sw1 .... sportoweuo ,,T<>c7..a". n'U.L.1 ~ ., c~m ukońezenie 7 klas S'ZJkoly· pod.sla.- " " będą spal&ne, a rorzsądna myśl Sl>Ó· dom.ość może stanowić pewną <>koli<'z-
; '"·• WPj, oraz zawode~ ele_ktryk~. Os- Odprawiając tam - odd~eleni źni<>na, podo!Jnie jak u państwa Pia· ność lagodzącą dla samego Ka.zimill-
ł tatni<> praeowa.ł w JednCJ z fa.bryk beto.nem oo dor-0.slych tajemni· scckich z W-wy". r.-;a M, ale - obiektywnie rzecz bio· 
.i lódZkich w charakterze tokarza. Na· crle egzorcyzmy, młodzi „przyjacie- Zgodnie z instrukcją ziii1>1•<trtą w tej rąc s!a,nowi jednoczesnie mocne 
!

1-wet nieźle za.rabial. średni-O ok. 1.50J Ie" kultywowali w tym sanktua- „uprzejmej prośbie" -pieniądze nałc- ookar;i;enie wqbec tych wszystki<Jh, 
~ z( miesięcznie. Wszyscy byli z nie- rium ziemnym atmooferę J)J.'ZYgody, ~~alo wręc.zyć <>dd.aiwcy kariki z napi- któn:y odp>O'wiedrcialni są 7,a wych<>· 

1
i '!."O zadowoleni, chwalili go w JU!.ej• I ki<>_ wie jak przyjemna mogłaby sem „Bi.ały Orzeł". Kartka ia zaś - w.a.nie i uświadO'mienie mlodzieży. , 

~ 
scu pracy i POZa za-kła.dem. ?n J~- to byc przygooa, gdyby ktoś za.inte- jak już wierny - za.mia.st do rąk ł 
nak 1>"Zukał w życiu czego, s .w 1 ę· resowal się grupą „siedmiu przy· braci D, trafiła do Dzielnicowej Ko- Truidino d~1ś przewidzieć jakioe woi<11;iki zł 

I 
c <' .i. szulta1 - chyba okn'~leru~. t~ jaciót". Gdyby za.iruteresowal się mendy MO. tej spra.wy wyciągnie s;id. Kazimierz; 

: 

bęcl7.ie właściwe w 1elk1 e J nimi m;Iowiek rO'Z.Sądny, znający M. stoi ~d zarzutem doko·nania. bar-~ 
I l>rzy dY • J>Oh'zebr, z.amilowa>11fa, żyeiowe d~- Na tym je<kl-a.k nic k<)ui.ee. 17 l"i- d7.o powazn:i-ch vr-.i:est<:)JlStw karn~·ch.I 
I g 

0 
• • żeuia młodzieży. Gdyby ludzie, st.opada ub. r. bracia D. otrzymują Ale nie-zależnie od samego przewodu 

'; Z POS'Zukiwań tych rod'Li si~ coś w któpm zdawalo się, że doskonale następny, tym razem w ostrej formie sądowego, wydaj-e si~. re "arta. ahy 
ł rOd:r.aju dziccięc-o-młod'l.:ie:lil>WeJ org.i.- znają Katz.imierza M. nie wprze- utrzy,many li.st. Nie ma już mowy 0 ze sprawy szefa gTt1py „siedmiu 

ni?.a.('ji pod nazwą J>OCZlłfk<nV<! ·~~i~· stawali na pochwałach pod a.drc· prośbie. „General Lech" jest cora'ł: pr-zyjaeiół" wyciągnęli również 
; dmiu", później „9fimiu przyJaciol · setn jego grzecznośei i uezynności. mniej eierpliwy, gr<ni. a~lreBatom: wniuski wych0<waw~y, r<>dzice, a 
,ł 'l'rudno byłoby sprecyzować dziś cel Może ulie byłoby wówczas drugiego, „.„jeśli S7Jkoda Wam był-O tych nę· przede wszystkim kierownicy i or-
,; 1 Program tej skupiającej poza ZnacrLnic mniej pN:yjem.ncgo rotŁdz.ia· dznych 20.000 :tli, to nie wyobrażamy ganiizatorzy życia. młodzieży. Wni05ki 
,i ·'amrm Katz.imieT'Lem M. 14-l6· lu tej t.ak niewinnie za.cri:ynaJ11,cej się sobie Waszego żalu J>O stracie ealeg9 n.a swój własny użytek. l 
~ leh i"b młodzieńców grupy. Wiadomo · Jiistorii. majątku, zd:roowia i eyeia niektórych JANUSZ KRAJEWSKI 

~~~~--~----~------~---"""---~~--~-~~~~~----~~-~------..---......-- ...... 

o 13 lub 14 wczasowicze do 
c:ierają do Swobody. O. śnia
daniu oczywiście „o teJ po
rze" nie ma już mowy. Obiad 
też jeszcze nie golowy. Wre.sz
cie jE'.st. ale już po pierwszej 
Jy;:ce -.;rczasowicwm jei::1 si~ 
wlosy na glow:e. Jeśli 1al;: bę
dzie dalej. to czy wyt1·zyma
ją dwa trgo::J.n'()°? Na S7.F-zt;śc'e 
kucharki z innych stanic u
m:eją z tych samych przydzia 
lów i za te same pieniądze 
zamiast trudno jadalnych po
traw przyrządzić smaczne i a
petyczne. Wprawdzie i tu o:i 
czasu do czasu zdarzają się nie 
spodzianki. W jednej stanic:; 
brak masla. bo nie przywieźli 
n.a czas z m:asta. w drugiej, 
bo go jeszcze nie zrobili, w 
trzeciej nie starcza chleba. bo 
kalkulator wvkombinowul s<>
bie. że .. u nicg<'" turyści prze 
ważnie chlopy 7.arloczne i po
tężne muszą nasycić się 200 fi! 
chleba dziennie. 

Ale nie samym chlebem czlo 
wiek żyje. Nieraz ma ochotę 
na papier-0,:;y i na jakiś napóJ. 
Żadna sta.'lica (prócz Wigier) 
nie dysponuje niczym podob
nym. A przecież amatorów by 
loby wlelu. Zwlaszcza wśród 
indywidualnych tury:;tów. któ
rzy po przybyciu do stanicy 
jai;: do oazy dopytują .się naiw 
nie o piwo, oranżadę lub jaki
kolwiek innY napój. 

Brak inicjatywy PTT·K na 
tym odcinku uzupelnia gdzie· 
niegdzie prywatna. Na przy
kład na Kanale Augustowskim 
-jakaś przedsiębiorcza babcia ,,, 
kiosku zbitym z kilku desek 
z~opatrujc codziennie przejeż
dżających kajakowców w mle
k,) slod·kie i kwaśne. Gdzie in
dziej wy.siani przez matki 
chłopcy oferują przejeżdżaj<\· 
cym ser, maslo (dzicwczynkJ 
wg miejscow~'ch obyczajów 
ani się _kąpią. ani pokazują pu 
bliczn.ie). 

B'alostockic PTT-K sLa.ra się 
by trnsa augustowska pozo
stala w pamięci wcza.rn°wiczów 
i z innych przyczyn. W tym 
celu nie konserwuje zupelnia 
swo·ich obiektów. Toteż jedni 
wczas.owicze śpią przy wybi
tvch szvbach atakowani prze~ 
roje komarów, drudzy bez po 
duszek, trzeci muszą .s0bie sa
mi ściągać meble do domków 
(bo umeblowane kierownicy 
beztrosko wynajmują). 

Turyści mogą też podziwiać 
prawie wszędzie niezbyt czy
ste i nierzadko pozbawione 
wml~nięć urządzenia sanitar
ne oraz zerwane pomosty, kt.'.> 
re rok czy dwa lata temu z.o. 
staly świeżo wybudowane. Dla 
ścislości muszę zaznaczyć. że 
\v kilim stanicach pomosty 
znajdują &ię i to nawet w do 
brym stanie. Powiecie: widac 
gdzieniegdzie są jeszcze dobrzy 
gospodaTZe. My poc:;;ątkowo \e;i; 
tak myśleliśmy. Rzeczywistosć 
okazała się i11.na. Stanice 
PTT-K tylko wtedy dbają o 
pomosty jeśli mają zepsute 
studnie i chcą ulatwić perso
nelowi kuchennemu czerpanie 
wody wproot z jezioira, PnJ1Ste 
prawda? 

PS. Mimo wszystk:> na je
zio:-a jadę i w roku przyszłym 
i na pewno uczynią to i inni. 
Kio l:owien raz zakosztowal 
wody nL może wy:;b~;:izić ~ 

bie urlopu gdzie indziej, ja!.
tylko na niej. ć 

Czy jednak z równym sam.) 
zaparciem przyjmą te wszyst• 
kie PTT~K-owskie „urozmaica 
nra", kajakowcy z innych kra 
jów - z Czechosłowacji, NRD i 
Zw. Radz'.ect'.d? :Może więo 

przynajmniej dla nich opłaci

łoby sic: dyrektorom z okręgu 
białostockiego udać się choć 
raz n.a trasę i osobiście prz~· 
konać się o tym wszystkim i 
zastanowić się czy jednal( nie 
można by coś udoskonalić i po 
prawić. Wprawdzie turyści io 
zahartowany i cierpliwy na• 
ród, ale czy PTT-K tylko na 
tym chce barować? 

A. H. 
ł)ZIENNIK ŁODZKI nr 173 (3931) ~ 



PODARUNKI 15-LECIA Jak bawiła się Łódź 
Poradnia 
Parku 

w nowym 

Poniatowskiego 
Elektrociepłowni O 

lokalu O 
o 30 

Muszla koncertowo 
nowych mieszkań dla

1 
i· odznaczenia w MO 

w lipcowe· święto 
w 
załogi 

Oneg'(liaj w Lodzl P<rzy ul. 
Mickiewicza 29 w obec
ności przewodniczącego 
Prez. DRN Polesl·e 

mgr. T. Zatopiańskiego, &Zkre 
tarza KTJ PZPR - Głażewskie 
go, prz.ew. KD FJN - Kulika, 
na.stąpiło otwarde nowego lo
kalu poradn~ lekarskiej nr 20. 
Miesz!rnńcy ulic Mic'.-ciewicza, 
Kopernika, odcinka Gdanskiej 
i Zamenhofa otrzymali wrao.z
cie poradniq w f'.amym cen
trum rej<l'l'Ju. Pięknie odnowio
ne pomi.esz.cwnia (kolorowe 
ściany) podobnie jak w pora
dniach przy Al. Kościt1szki 29, 
stwarzają na.strój świetnego sa 
mopoczucia. 

Jutro dr Mieczysław Koludz
ki, kierownik poradni - przyj 
muje pi.erwszych pacj-entów, 
rozpoczynając w nowym lo
kum 41 rok pracy zawodowej. 

Najlep.~·z..c tycuenia! 

* ~ * W C7Alll"aj mus7:la konOOTfowa w 
P.a.rku Ponia.fowsk:iego i·nau-

lfUl"&wała ewoj11> doziałaln-0ść kul tu 
ralno-rozrywkowr. wielkim kon 
certem świątecznym. Piękny 
te,1 ob'.ekt (wykończony w dniu 
21 Eipc-a) dysi>c.:iuje zamknię
tą w!do'W'J1'ą d'la 2 tylS'ięcy 
oo.ób. Różnokolorowa elewacja 
estrady, łfnvki malowam-e olej
no w tI"zech kolora.ch -izialają 
- optycznie rz.ocz biorąc - bar 
dzo zachęcają.co. Nie wątpi·ny, 
że imprezy, które będą się tu 
odbywać zysi1<ają sobk~ powo
dzenie - a muszla stalych by
walców. Znacz·!"'lli-e parku jako 
ośrodka wypo::-zynkowego wzro 
5ło znacznie. Zys.kal on oenny 
ob!oekt kulturalno-rozrywkowy, 
który Pr.ezydium DRN Polesi-e 

Awanse 
poleca opiE'Ce szanownej pu
bli=ości. (Z) 

* ~ * 
N a uroczys.tei akademii Elek 

trocieplowni Lódzkiej z o
kazji 15-l·ecia PRL, 30 pracow
nikom Elektrociepłowni prne
kazano przydziały do nowych 
mi-e.sa:kań, do których w naj
bliższym czasie się wprowa
dzą. Tak więc mie..-.zkańcy 
pierwsz-ego przyzakłado\.ego 
bloku mieszkalnego Elektrocie
plovmi rozpoczną nowe 15-le
cie PRL już w nowych miesz
kaniach. 5 pracowników udeko 

rowa1T10 Srebrnymi i Brąz0<wy
mi Krzyżami Za.slugi. (mk) 

* ~ * 21 liipca w sa.li T-eat·ru No-
'Vego wielu fun1kc.1ona:riu

szy z Komendy Wojewódzkiej 
MO i komend powiatowych z 
terenu województwa łódzkiego 
wzięło udział w uroczystej aka 
demii rorganizowa.nej dla ucz
czenia Swięta Odrodzenia Pol
ski. 

Kulminacyjnym punktem 
akademii bylo udekorowanie 
wielu milicjantów wysokimi 
odznaczeniami pańsitwowymi. 
Ofioersl<im Krzy:l)em Orderu 
Odrodzenia Polski odznacz<l'l'Jy 
ZO.\"otał zastępca komendanta wo 
jewódzkiegp MO mjr Stanis~aw 
Mrożek. a Kawalerskimi Krzy
żami Orderu Odrodzenia Pol
ski - komendant wojewódzki 
MO ppłk mgr Kazimierz Krau
pe oraz zastępca kom~dantu 
m,ir JCazimlerz 9chęcki. Zloty
mi Krzyżami Za.slugi udekoro 
wanych 1..0.o;.talo 1R funkcjona
riuszy z teN>nu woiewóriztwa, 
m. i;i. nac7..-elnik wydziału do
chodzeniow-ego KW MO kpt. 
,Józef Nowitklewlcz. 

Ponadto z rozkazu Mln. 
Spraw 1Wewnętrznych m. in. 
28 oficerów MO awe.nsowano 
do wyższych stopni. l ta.k. do 
stopnia podpułkownika awanso 
wani ZO\Stali: za.stępca komen
danta woj. mjr Kazimierz 
Ochęcki oraz zas.tępca kom.ern
danta woj. mjr Stanisław Mro 
żek, a do stopnia majora - za 
stępca kom. woj. kpt. Miec?:y
slaw l{owalski oraz naćz.elnik 
wydziału .służby wewnętrznej 
KW MO kpt. Bro-nisła.w Sli
wlński. (g) 

Wręczenie dyplomów 
w szkołach pielęgniarskich 

Wczoraj, w Pańs1twowej Szko 
le Pielęgniarskiej nr 1, 51 dzi-ew 
cząt otrzymalo dyplomy. Na 
uroczy.stości oprócz dyr.ekto;:-k~ 
szkoly p. Burawskiej i i;i.s.truk 

torek obeoni byli mgr G. Gór 
tow.siki - wi<.Y::przo<~w. Prez. RN 
m. Lodzi, dr Indulski - z-ca 
kierownika Wydziału Zdrowia 
oraz przewodnicząca Polskiego 
Towarzystwa Pielęgnia·rskioego, 
starszy wizytator śr-ednich 
.szkól medycznych - mgr Sro
czyńska. 

· Po wreczeni-u dyplomów i na 
gród abSolwentkom naj&erdecz 
nieJs.z,e życzemia złożyli zapro
szeni goście i dyr-ektorka szko 
ly. Odczyta.no równi·eż kilka 
dep·esz z życzeniami nad,es.la;iy 
mi z innych szkól. 

W. PaM.twowej Szkole Pie
lę~niarnkl·ej nr 2 przy ul. Ster
linga dyplomy uzys.kało 49 aib-· 
solwentek. Jak nas informuje 
dyrektorka p. M. Stenoel, s.zko 
la pI"Zyjmuje jeszcz,e zapisy 
kandydatek po maturze. (r) 

Z kroniki sądowej i;< 

8 mies. aresztu za niecenzuralne słowa 71· 
.Właściciel domu 
ma też 

Wprawdzi-e Anna Fande ma 
w Lodzi mieszkanie przy ul. 
Wojska Polskiego 48. -p-ewne
go lipcowego c!nia jednak za
pragnęla spędzić noc na ła·N
ce pod dwon~<>m kolejowym 
LGdź-Fabryczna. Na to z ko
lei nie chciat się z~odzić fun
kcjonariusz MG. W wyniku 
takiej rozbieżr.<'.Ści zdań, mię
dzy bojowo Jiasitawhną pod 
wpływem alkoholu A. Fande 
a milicjantem wywiązała się 
polemika. w trakcie której 
„bohat-eI"ka nocy letniej" nie 
szczędziła sló•N ni€cenzura1-
nych. Wymy.5lala równi-eż 
świadkom zajścia. 

Na rozprawie sądowej, któ
ra odbyła się w trybie przy
spieszonym .iu:7. następneg'.> 
dnia Sąd P•>wiatowy dla m. 
ŁQdz! skazał Annę Fandę na 
6 miesięcy aretlztu. 

* * * Również w t17b1e przyspie-
szonym odb;·ła się nie<lawno 
rozprawa przeciwko Tadeu
szowi Kołod7'iejczykowi · (zam. 
w Lodzi iprzy ul. Płockiej 38), 
który będąc w stanie nie
trreźwym zaczepil nie znaną 
mu Henrykę J., używal w stx>
sunku do nieJ wulgarnych 
slów. a nastq~>nle uderzył w 
twarz. 

Wyrokiem Sqdu Powiatowe
go dla m. Lod:z:i Tadell5z Ko
łodziejczyk .:ik'.a?..any 7l05tał na 
łączną karę 6 miesięcy aresz
tu. u.a.k.) 

Kaczka dla ... wilka 
Przyjęłam. zaproszenie na o

biad do ogródka „Tivoli". Ta•;i 
uroczysty obiad świąteczny z 
kaczką (pieczoną - rzecz ja.sna). 

Z pierwszymi kęsami jakoś so 
bie pora<1zilam. Balam się tyl
ko, że jeżeli nie pęknie nóż to 
w najlepszym razie kacza pierś 
wuskoczy z talerza i ugodzi mo
je vi.~ a vi.s. Zrobilo mi się nie
zwykle gorąco z emocji, ale 1;a:,z 
ka od tego nie zmięlcla. Mięso 
zupelnie nie dawalo się oddzie
lić od lco.ści. Zauważyłam, że 
mój towarzysz zrez1;11nowal z po 
mocy noża t widelca, chwyci! 
kawal kaczki w ręce t podparl
szl} się łokciami o stól szarpał 
uroczyste danie zębami. Posta-
11owila.m zrobić to samo, ale w 
żadi?n sposób nie mogłam CY.1.la
mać koki. 

A wlaści.wie dlaczego mam się 
męczyć? - powiedziałam i po
prosiłam kelnera żeby mi pora
dził jak się to stworzenie Je. 

„Kuku- ~··,.,, 
ł k 

„ J' 

ecz a - ~ 
TV cotygodniowym losowaniu. 

117 gry LGL „Kukułeczka" z 
dnia 19 lipca br. wygranych I 
&tonnia nie stwierdzono, wygra 
nych n sto1>nia wyszuka.no 7, 
płatnych po 7.974 zł, WYll'l"anycll 
III stopnia 769 - płatn. po 108 zł, 
wygranych IV i;topnia. 12.398 -
płatn. po 6.50 zł. 

Kelner ~ię zdziwtl ! stwierdzi! 
autorytat1;wnie, źe 4 porcje kac.i 
ki zostały zjedzone dnia tego 
bez reklamacji. 

Albo moja kaczlca byla prasta 
ra, albo ja miałam pecha albo 
kucharz coś sknocił - w kaźd11m 
razie Tcelner godził się z moim 
poglądem co clo niezwykłego o
poru jala /cacze danie stawia:l1> 
moim m .. :lkom korisumpcyj
nym. Postąpił teź bardzo ładnie, 
dając mi w zamian cielęcinę. W 
niczym to jednalc nie zmieniło 
falctu wadliwej pr.odukcji kuli
nm·nej. Ja.le się bowiem dowi~
działam sposób przyrządzania 
pieczcmej /w.czlGi jest 11iezwy1clf; 
oryginalny. Najpierw się ją ob
gatow11je a potem rzuca na· pa
teinie i obsmaża ze wszech stron. 
Rzecz jas-na, że po takich maini 
pulacjach kaczka jest twarda, a. 
skóra na niej ja.Je na podeszwie. 
Nie do zdarcia. Trzeba mieć wil 
de zębu. lisi apetyt i pól litra 
dla podniesienia energii, żeby 
co.• takiego zjeść. 

Pozwalam tvięc sobie kucha
rzowi :z: „Ttvoll" przelcazać wla.s 
ny sposób przurządzania kaczki; 
obrumienić dobrze na maśle, a 
następnie dusić pod przykryciem 
na brytfannie. Będzie miękka, 
pachnąca, rumiana, nie wysch
nie na wiór i nie trzeba. będzie 
zam.i.eniać je.1 na „ ... cielęcinę„. 
co dla za.kladu I kategorii jest 
chyba dość kosztowne. 

z kulinarnym pozvrowieniiem 
zo~'J'a. --

·~~-=--~~~~~ 
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Barbara Lewicka I Genowefa 
Baranows.·ka - najlepsze uczcn 
nice, absolwent!<! Państwowej 
Szkoły Pielęgniarskiej nr 1 cie 
szą slę z otrzymania zaszczyt
nego tytułu dyplomowanej pic 
lęgniarkl. Za kilka. tygodni 
młode pielęgniarki obejmą pn 
cę w czekających na nie pla-

cówkach służby z"rowia. 
Foto L. Olejniczak 

w ldlku zdaniach 

• KOMENDA DZIELNICOWA 
MO Łódź StaromleJS>ka jest w 
posiadaniu małego dzieclęet!go 
rowerku koloru niebi<>skiego, 
który został znaleziony na cmttn 
tarzu na Dolach. Osoba, której 
skradziono wspomniany wyżej 
rowerek, może zgtoSlić !l'!ę do 
Komendy Dzlelnicowej MO Łódź 
Sta.romiejslca, ul. Włady Bytom• 
sklej nr 1·3, pokój n~ 7a, w go
dzina.eh <>d 8-16. 

• LPZ DZIELNICA ŁODZ 
STAROMIEJSKA - zaw~adamla\ 
chętnych do pracy w brygada.eh 
żniwnych w województw.ie szcze
cińskim na · okres 2 tygodni 
(28. VII. - 13. VIII. 59), 1;e w 
da.Jso:ym ciągu przyjmuje zapi· 
sy i udziela informacji Za.rząd 
Dzielnicowy LPZ Lódź-staro
mle.jska Ul. Snycerska s, telefon 
574-34. 

my 

obowiązki 
Niemało grzechl>w maj" na •n 

mieniu wla.~clciele prywatmych 
domi>w. W wielu wypadlrnch 
jest to uporczywe wymigiwanie 
się od dokonania niezbędnych 
remontów, kied:v Indziej - 7.łe 
traktowanie lokatorów, niekiedy 
wręc7. o<łno~I się wrażenie, że 
ta kl prywatny dom jc10t zu:Pel
n.le „bezpań&kl". W sumie, wy
padków złego zarządza1nia pry
watnymi domami mieszlcalnyml 
,Jest niemało, ale wydobywają 
to na światłu dzienne dopiero 
zbiorowe skaTgi Io.ki.torów. 

De>tychcza.s wszystkie niemal 
grzechy źle gos•J>(>llarzących. i 
nie wywiązujących się ze !>Wych 
obowiązków właścicieli domów 
ucho<łzfly im bezkBJ•nie, przyno 
52'1\C poważne szkody lokatorom 
i przyczyniając się do pogornze 
nia sta.nu technlc:i:;nego prywat
nych z.i.sob6w mle52:kaniowych. 

Chcąc połO"tyć krM ~mu 7.e 
wszech miar niepo<iąda.nemu sta 
nowi rzeczy, Miniliterstwo Go
!\'podarkl Komunalnej pnygoto· 
wuje obecnie - w oparciu o 68 
a.rtylmł usta.wy o prawie loka
lowym - spe.:ja.lne rozporządze 
nie w &prawie przejmowania. w 
za.rząd przez organa gOf>poda.rki 
mlej!łk!ej rad narodO'wych ws.zy
stkich tle ndminlstrowainych I 
zaniedbanych prywatnych bu· 
dynków mieszkalnych. W wy
padku takiej zmiany zanądcy I 
administratora - właściciel nie 
traci swych pra.w wł~noścl, a 
na.kłady wydatkowane przez ra
dy narodowe n;l remont I &ksplo 
a.tację budyn\m obciążają hipo
tekę właściciela. 

to znamy? 
W lipc!U ub .r. spotkało mnie łą zimę koobnaałem wrarz; z ~ 

od daw.n.a oczekiwane s=ęś- dziną i chQl"Oł>a nie wYOhodzi
oie, Otrzymałem mieszkanie w la z naszego domu. Jak nie 
nowym. b1odru przy uL Osrow- żon.a, to dzieci1ro, jak nie d2li.ec
ski.ego. Wtkrótce jed!nak prze- ko to ja, oa.ly ozaa ohorowa
konaJem się, że to moje S7JCJZęŚ- riśmy, 
cie je.st ba·rdro problema~yc:z.. Teraiz: jest lato, L'lłońce śwJie... 
ne, gdyż w 2limle, wad!liwie ci, moje zimne mie&'Zk.anie coś 
wyk<l'IlaJl'le oanotralrne ogrzewa- nieoaś Qgraało się, a.le drżę :na 
nie przestało dzialać. myśl co znowu będzie w zi-
Rozpocząlem wię<: wędrówki mie. Czy pI"!Zyjdzie mi poioo

od wykooawoy c1o in~twa, wnie ma~ć z całą 1"'0Cl2iLną 
ali tra.tlłem dJO Dy:rekcji w swym pięk:n.ym, now<JCTJeS
DBOR. Ale mimo, że &ta<ralllda n'J'lll'l mJioozkamiu? Proszę, po
moje trwają już tyle mriesię- radźcie mi co mam zroblć, kie
cy :n:ie ud.aro mi się nio za- d.y wszystikie środiki interwen
latwić. Wszyecry odisyiłają mnie cji u Wllaści·wych. W!ładrz ttJie 
jedmri. do0 dtrugidh. Za.kład In- dadą 1"0"m1lta:tiu. 
sta.laoji Sam:itarnJ"Clh do dyTek- WACLAW RAJnUK 
t.ora DBOR, i tak w kółko. -· Lódź, . ~kiego 8..- bl, _ 38 
W rez1u:U.acije mimQ L'i'la'ań, c.r. ,··- - · m. 30.. i" -

Muszla koncertowa w Parku 
im. Poniatowsltiego zainaugu
rowała sw<>Ją działalność kon· 
certową. sa zdj~ciu: tłumy 
widzów obserwujących spek· 

taki teat.r.i „Arlekin". 
Foto L. Olejniczak 

do.stali harnamowcy za mazu· 
ra 1 krakowiaka. 

.Na f-estynie w .:arku w Hele 
nowie z.organizowano bl:;
skawiczny, słodki „konkurs 
przyj3źni" dla mlcd-z;.eży {zwy
cięu:ów obdarzono cz-ekoladą ' 
cukierkami). Zadowolenie pv~ 
bliczności wyrażało sie w ser 
decznych podz:iękowani· 
&kladanych na gorąco organ, 1 
zatorom imprezy. · 

~espó.t łódzkiego :.li.M.~.t 
,Piwnica 59", wysz.edl 22 J.ipc! 
do publiczności. Do tej pory 
znany był jed,ynie ruewielkieJ 
grupie wtaj-enmiczmiych. „P!· 
wnlca „ wystęJ'.X"wala dwukr< 
tnie; w parku na Zdrowi u 
na Placu Zwycięstwa 1 
obecności kilkunastu ty&ięc 
widzów. 

Jedy11e, ei:ego można żalo 
wać - to to, że pogoda ok< 
zala się niezbyt łaskawa, i c 
chwila groziło deszczem. Wr:<· 

, szcie w godzi.nach wieczornyc 
W godzinach popołudnio- d~zcz . ~mu.sił r02;~a:"ioną pt 

wych rozp,cx:.zęły si<: w licz· blicz:iosc do rozeJsc1a się d 
nych T>a.rkach łódikich zapo- domow. 
wiedziane zabawy i festyny lu- Ha-Jlo 
dowe, na które ściągnęly tłu-
my ludzi spragnionych &łońca 
i wypoczynlcu. 

W pięknej muszli koncerto
wej, w Parku im. PoniatowSJkie
go, zasiadło ok. 2 tysięcy d'Z.ie
ci ze swoimi rodzicami. Mali 
widzowie bili brawo i śmiali 
się .serdecznie na spektaklu 
kuki-etkowego teatru Arl€'1.ti.n, 
pt. „Niezwykły wynalazek prof. 
Orzeszka". Nawet prrelotny 
des.u:z nie zmącil uciechy d~
twy. 

Z Parku im. Poniatowsk:iego 
udajemy się dJO Pat"ku l Maja, 
gdzie zapowied.zi.ano zawody 
kajakowe i walki ookiset".stkie. 

Nie&tety, organi!llllcja tutaj 
nie dopi61lla - a pow&tałą lull:ę 
zapełniło Polnk:ie Radio muzy
ką z płyt. Przy okazji du:l:e 
bra:wa dla radiofonii: W'sey6t
kie imprezy byly znakomic~e 
zradiofonizowane, wszędzie ln-
tere.sująro dobrano repertuar 
muzyld z plyt, , 

I Znakomicie zorga.nirzhWano 

-
Gunther Welsenborn - „Memo. 

riał", MON, zł 12. Pamiętnik plu
rza z lat spędzonych w więZienlu, 
przeplata.ny wspomnieniami z ży
cia studen-ckiego. odbytych nie
gdyś podróży i nieJ;towodzeń, pmy 
gód miłosnych. 

~e;,~ 
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festyn przyjaźni w parku w 
Helenowie. Publi.cmlość oglą
dała i podziwiała znanych lódz-
kieh artystów: Z. Petri, W. Bo
jarską, J. Sidorowicza, R. 
Kosiarę, i R, Duńskiego. Wy
stą.pil tu ró\1\miei uroczy ze- 6 apół tanec7.ny Zakładów im. 1 
Ha.mama ze swoimi barwny-
mi tańcami.. Naijiw:ięoej braw 

w ciągu · · niecałej doby 
uięło mordercę z Wielunia 

Wcresnym rankiem 12 lLpca 
ktoś polnformowal telefon'icz
n'ie s~iial powiatowy .w Wie
lun.iu, że na slrerple toru ko
lejowego obo.,.lc lltaCji PKP 
zna.Jdują się zwroki kobiety. 
Szpital zadzwonil do Komen
dy Powiatowej MO i natych
miast na m1ejllce wypadku 
udała się grupa funkcjonariu
szy oficerowie z Komendy 
Wojewódzkiiej MO oraz lekarn 
Zakładu MedY'CY'!lY Sądowej 
w Lod:ni. 
Już pobie'me ()gl~ziny zwłok 
w.skazywały na to, iż nie j-e5t 
to wy;padek a:ui samobójs.two. 
Na szyi denatki widniały 
lilady udt.lf!men:ia„. 

KrM BYLA DENATKA? 
PQdczas gdy l<:>.karz przepro

wadza sekcję, grupa operacyj
na MO nie próżnuje. Zdołano 
już ustalić. Ż<! denatka - to 
28-letnia Mar.a KO'I"'l1a.towska, 
pracownica i!półdzielnt „Wie· 
lunianka", matka czworga 
dzieel. W Wieluniu znana była 
z raczej lek!k!<';gO f!IP050bu ży
cia. nie żyła już z mężem od 
przeszło 4 lat„. Komu zaJeża
l<> na tym, by ją -zarnord<>Wać? 

PIES PROWADZI DO ... 
KOMENDY POWIATOWEJ 

Mo 
Sprowadzone na miejsc-e 

zbrodni dwa psy milicyjne 
rozpoczyna.ją w~rcJw-kę po 
tropie mordercy. Panuje nie
llamow:iJty upal, parno i dusa:
no. Tuldn-0 pracować psom w 
takich warunkach. ale.„ 

staje za5koc21()ny, gdy końcem 
podróży p.sa - po długim klu
czeniu po m1e.fde - okazuje 
się budynek J{ <.>mendy Powia
towej w Wt.;lunlu„. I widać, 
że pies cały czas idzie po tro-
pie„. 

MĄŻ - MORDERCA 
I okazuje się, że w Kom€'!\• 

dzie znajduje się właśnie 
Kornatowski, zatrzymany na 
mieście jako jeden z podej
rzanych o m.>rderstwo. Al-a 
KomatQWl;lki ma alibi. Przez 
całą noc przebywa! u sw-ej 
przyjaciólki, co potwierdza 
nawet jedna z jej B<!Siadek. A 
zabójstwo 7X>St:.to dokonane -
jak wykazuj~ l:adanie - pra
wdopodobnie pt7.ed północą. 
Jednakże mU:cja wciąż zbie-

ra coraz dalsze szcrególy. Wy. 
łaniają się też pewne rozbi-eż· 
nooci w zeznaniach Kornatow· 
sklego i innych. Przyparty d<l 
muru zebran}mi dowcdami 
Kornatowski. ;:;rzyznaje się <h 
dokonania morderstwa„. 

- Zamordowałem Maryśkę, 
opowiada K<X"T,&towski - aby 
uwolnić się od niej i od pła· 
cenia a!Lmentów. O godz. tl 
w nocy spvtlcalem ją pijaną 
kolo starego cmentarza. Była 
na rowerze. Powiedziała, że 
choć ostatnie dziecko nie jest 
moje, to i tok będzie mnie 
skarżyć i będę musiał płacić. 
Wtedy chwyciłem ją obiema 
rękami za gardło i udusi· 
lem„. 
Następnie, iak uznaje Kor• 

nafioW1Ski.. ul<Y.lyl zwłoki za• 
Pierwszy •pies prowad1:1 d() mordowanej na jej rowen.e i 

mieszkania Kazimieraa Kor- dowiózł w 0<>bliże toru kole-
natowskiego - męża zamor- jowego. Miał zamiar położyć 
dowanej. Tu jednak staje bez- zwłoki na sz}~ach, by upozo-
radnie. nilk~o nie atakując, rować samobójstwo, joed.n!lkte 
Ciekawe, że Kornatowskiego ponieważ: kto;; sziedl nad tora• 
~ ma w domu„. mi - J)Orostawil cialo na na• 

D!:ugi pies także dochoo:r.i sypie. R"wer wrzucil w !"061111 
do tego mie81Jkania. Waha się ce obok nasypu żyto i udal sill 
pnez chwilę i podejrouje da- do domu swej przyja~:ólki. 
lej .ślad, FWlkcJ~~.1::1~ z.o- r - - li- G. 
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Wypłata nagród 
z funduszu zakładowego 

LódZkiie Prlledsiębiorstwo Geologiccmo

Inżynierskie Budownictwa 
w Łodzi, ul. Nowa 29-31 

zawiadamia, że wypłata nagród z fundu-
&Z.u zakładowego za rok gooipodarczy 1958-
1959 odbywać się będzie do dnia 8 sier
Dnia 1959 roku. 

Wszelkie roszczenia zglaszane Po tym 
terminie nie będą uwzględniane. 

Reklamacje przyjmuje przedsiębiorstwo 
codziennie w godzinach od 11 do 15. 

Unieważnia • 
się 

ZAGUBIONE NECZĄTKI O BRZMIE-
NllU: 

1. „Spółdzielnia Pracy Budowla.no-Remon
tGWa „Budo""'lliotwo" Zat"Ząd". 

2. „Budowniotwo" Sp6lddelnia Pra.cy Bu
~owlano-Remon.f.owa Zarząd". 5410-K 

Ul PRACOWNICY POSZUKiVIAHI Ili 
IlEWID~NTóW-księgowych za·trudni od za
r az ~wiązek Sp-ni Mieszkaniowej Oddział w 
Łodzi, ul. Traugutta nr 14 w godz. od 7 do 10 
l'ano. ":"ym7gane . wyższe lub średnie wy
iksztalcerne ex-oncm1czne oraz dokładna 7..n.a
jomo~ć, k.się,gowo.ści. Pożądana znajomość za
gadn1 en społ~z1elcrzych oraz staż pracy w a
parac11~ rew1ZJ!. Wynagrodzenie do omówienia 
~pos~ą_d~ny_ch kwalifikacji. 13851-G 
2 ROBOTN!IKÓW nie wyk-walifikowanycn - l 
pala.cey na centralne ogrzewanie zatrudni 
Stacja Sanitamo-Epidemiologi~na m. Łodzi, 
ul. Przybys:z.ewskiego 10. Zgłoszenia osobis-te 
przyjmuje referat kadr w god12:inach od 7.30 
do 14.30. 5418-K 
DWm sprzil!taCZki oraz jedną osobę do gotO-: 
wama kawy zatrudni Zasa.dnicza Szkoła Ele
ktryczna, Kiliński.ego 109. 5421-K 
TKACZY na krosn;-~gielskie. wrzecieniir_
ki, obcią.gaczki. wó~karzy, ślusa1-zy warszta
towych, uczniów na t.kalnię pQIWYże.i la1 18 
przyjqią natychmiast Za.kłady Przemysłu Ba
wełnianego im. St. Okrzei w Łodzi, ul. Kiliń
skiego 228. Doja"Zd tramwajem linii 1, 3, 4. 5 
_?1, _2?._ . 5417-K 
MURARZY i pomocników murarzy Ił: zapew
;nieniem pracy w obiektach zamlmiętyeh przez 
okrągły rok. malarzy, stolarzy, technika ka1-
'kula lora ze 'Znajomością branży drzewnej ·i te
chnika kalkulatora z praktyką, ze znajomością 
robót ślusarsko - hydrauli=o - blacharskich 
oraz k&ięgowe - zatrudni natychmiast Przed
siębiorstwo Remontowo-Budowlane Ha.ndlu 
Wewnętrwego w Łodzi, ul. Kilińskiego 138. 
KJEROWNIKA~wi;tli~y-::--ikl~bu:- rz.dc•lnego, 
energicznego z odpowiednim przygotowaniem 
po.szukuje Centrala Eksimrtowo-!Import.owa 
,.Cetebe" w Łodzi. Zgłoszenia; dział kadr ul. 
Narutowicza 13. 1373'1-G 

fll[ -- ---;;==nr 
OGlOSZENIA DROBNE Ili 

NIERUGHOMOSGI 

DOMEK iedne>rod!zi,fll'ly 
3-Jzbowy przy tramwaju 
koto Łodzi - miesz1:<:anie 
w olne s>przedam Wia<lo
mość Łódź, Piott'kOW\S.ka 
3ii m. 6 

PLAC budowlany na Dab 
iowie sprzedam. Wia.do
mość Łódź, ul. Kolummy 
222 13764 G 
DOMEK jednorodzinny 
kupię. Mleostzikania na ;za
tn1anę . Oferty pisemne 
„13736"' Biuro Ogłoszeń, 
P iotrkowska 96 
POSZ'{J'KIWANE do ~up
na domy jedJnoro·d.zLnne, 
gospodarstwa orarz różne 
in1eruchQomośc!. Zgłooze-
1n 1a Kilińd<iego 181J-4 
DOMY jedn·oro<!Jz!nne, go 
spcdarstwa oraz róŻ>Jle 
n ieruchomości do sprze
dania. lnformac.je Kiliń
skiego 181J-4 131}17 G 
DOMEK trzyizbowy wol
ny blisko tramwaju -
.sprzedam tanio ul. Mk
Jn<!Wicza 10 
DOMEK jednorodzinny 
albo pl.a.c 1.200 m kw. w 
Wieluniu sprzedam. O!er 
ty pisemne „13695" Biu
!to OgloS>Zeri Piotrkowska 
nr 96 13695 G 

I KUPNO'] 
OPONY 900X16 zakupi 
Soóld2. Bud.-Mies!llkamowa ZWA I. Dzwonić tel. 
420-70 13678 G 

CEGLPj blalą, pełną. for
mat normalny kl. I pole 
ca Hurtowa Sprzedaż M• 
terlalów Budowlanych M. 
Rzekiecki, Bydg<:>sec.z ul. 
E. Plater 20. 
MOT-o-c.Y1{·L--;;:ril~z 
gv.ra.rancj ą sprzedaJm.. Ul. 
Sterlinga 10 m. 36 
MOTOCYKL 500 z koozem 
zamienię na tedewizor. 
Oferty pisemne „13600" 
Biuro Ogłoszeń Piotrko\v 
ska 96 13600 G 
WOZEK dzie.cięcy sporto 
wy - w:z;ór za.granic.ziny 
kombinowany, nowy -
sprzedam. Narutowicza 3il 
tel. 334-10 J.3664 G 
SAMOCHOD „Citroen" 
BL 11 w idea·1nym stanie 
sprzeda•m. 22 Ltpca 33 m. 
12 13636 G 
SAMOCHOD „Skoda" -
czterodrzwiowy w do
br)"lll stanie ~rzedam. 
Klonowa 35a 
NORKI hodowlane „Stan 
dart" sprzedam z dużych 
wymiotów. T<>l. 376-41 
godz. 10-18 13644 G 
OPEL Olimpia górna po 
remcm~le sprzedam tanio . 
Łódż, Opmana 19a przy 
ślą.sklej 51 ew prawo) 
MASZVNĘ--sarne=kową 
6--80 om sprzedam (oraz 
WYUczę) R.z.gows•ka 163 ofi 
cyna w pQodwór21u 
BIURKO d!'1bowe ciemne 
oraz różne meble sprze
dam. Żeromskiego 56 m. 7 
MOTOCYĘL „NSU" 100 
ccm sprzedam bardzo ta 
o:i10. Nowotki 99 ('warsztat 
slusar.s>ki) 13622 G 
SAMOCHOD „Simca Aron 
de" sprzeda.m, Wólczań
ska 63 (warsztat) 
'Mc>TocYKL-;:·w~ 
wy sprzedam. Tel. 330-55 
po południu l l SPRZEDAŻ 
SAMOCHOD „Moet<wicz" 
402 silnLk zapasowy s1)rze· 

DREWNIACZKI plażowe dó!n1. Killńs.kie.go 7 m. 25 
I klapki tanie estetyczne MOTOCYKL „WFM" no
poleoca pracownia Więc-\ wy spr:z.edai!'ll. D:ziwonić 
kowskle&Q. ~ 1627~ ;i,t~-15 la577 Q 

1~~:E-~~ ~1:mf~;tt~~lZ~PiiY-'kc;~dYdat6; 
Z SAMOCHODY osobowe . 
marki Vo.Lkswagen, Mer- POKOJE do wynajęci.a •---------------------

1 

cedes oraz maszynę ci.zie r.ad morzem w Dziw1110-
wiarską 1ox10 sprzedam. wie na miesiąc sierpień. Technikum Zaoczne Mechaniczno-Elektryczne 
Julianów ul. Jana 20 Wiadomość Wladysla•W 
SAMOCHOD osobowy ma Bieniak Łódź, ul. Przy
lolitrażo-wy sprzedam. - szkole 4, dojazd tra,mwa
Jerzy Nowak, SpoleCZ111a 3 jeom 1 i 11 do Kolei Ob
m. 2 (Chojny za torem)_ wodowej 13717 G 
PIANINO, garderobę-;-bfur LETNISKO w Kolumnie 
ko spriedam. Kołłątaja 8 pokój z kucooią i weran-

13704 G . dą odstąpię od 1.VIII. 59 r. 
m. · 4 Wiadomość tel. 508-71 od 
CEGLĘ w dobrym gatun- 7-18 · 13864 G 
ku sprzedam hurtowo I 
detali~-znie z dostawą. 
Tel 560-90 od ge>dZ. 18 do 
2:1 ' . 15632 G 

M•OTOCYKL „DKW" 200 
ccm sprzedam tanio. Fa-
bryc.zna 9 m. 25 ___ _ 

l\ILODE małżeństwo beoz
dzietne mające u.dział w 
spóld.zielni miesZJkanlo
wej posz·ukuje pokoj•u sub 
loka.tor9kiego na 00<.res 1 
roku. Koperni·ka 52 m. 1 

w Łodzi, ul Sienkiewicz.a 88, 

tel 384-15 

o wydziałach: mechanicznym i elektrycznym 
przyjmuje M,pisy kandydaJtów na semestr 
pierwszy po ukończeniu szkoły podstawowej 
i na semestry wyższe po wYkazaniu się świa
dectwem jednej iz:e szkól zawodowych lub o
góJmoksrz·talcących. Technikum przygotowuje 
do zawodu. Po ukończeni.u technikum absol
went otrzymuje maturę-dyplom technika i 

MASZYNĘ-g~inetową 
11

S1nger" sprzed3.•m. UL 
Więoko~kiego 28 m. 1, 
·parter . 13887 G 
MOTOc~„Jawa" 250 
n3 dotarciu sprizedam. -
Lódż, L'n<:lleya 6 (prozy 
Narutowicza). Oglądać od 
godlZ. 16 13BH\ G 
M"o1·ocYKL~Jawa 175" 
w do•brym sts.nie siprze
d;,m tanio . t.ódź, ul. E;o-

DUŻY pokój z lrnchonią 
sloneetziny z wygodami praw0 przejścia na wyższe uczelnie. Nauka 
Łódź-śródmieście zamie- b 1 b nie na pokój 2 kuchnią"' -odbywa się raz w tygodniu w so otę u w 
zg;erzu (chętnie w blo- nie-dzielę. Se<kretaria•t udziela bliższych infor
kach). Wiadomość Zgierz 
Obr. Stalin.gradu 3 m. 1 macji w dni powszednie od godz. 10 do 19. 
MLODY--aikto•: - samot-
ny pilnie poszukuje poko 
ju sublokatorskiego. Ofer 
ty pisemne „13771" Biuro 
Oglosrz.eń PiotrkO>Ws!ka 96 

P R Z E 'I' A. R G 
ZARZĄD PRZEDS'IĘBIORSTW A ROBÓT 

KOLEJOWYCH nr 7 

Doktorowi Jerzemu. PUSTELNIKO· 
WI z powodu zgonu Jego 

MATKI 
wyra.ey głębokiego ·współcZtlcia skła· 
dają 

KOLEDZY Z ODDZIAŁU PRODUKCJI 
ZWIERZĘCEJ i ZAKŁADÓW UNA· 

SIENNIANIA ZWIERZĄT PWilN 
w ŁODZI. 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Dyrekcja Wojewódzkiego Zarządu Służby 

Zdrowia MSW 
w Łudozi, ul. Północna nr 42 

OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie 

I 

a) instalacji elektrycznej siły i światła do 
dźwigu szpitalnego, 
b) budowy pomieszczenia maszynowni i obu
dowy szybu dźwigu. 

W przeta.rgu mogą brać udział przedsiębior. 

pęmika 6 m. 7 od rn d~ „---------„, 
BLACHĘ cynkową (roz- I PRACA 
biórkowąl 60 arkuszy 
2oax100 om nie us2'kod2;<? 
ną s>przeda.m, W1adomooc -----
tel. 515-06 

w Warszawie, ul. Grójecka. nr 17 
OGŁASZA PRZETARG 

na wykonanie: 
• stwa państwowe, spółdzielcze ·oraz prywa• 

tne. 
MATEIUALY BUDOWLA
NE - cegla, pusta1ki, wa
pno palone, la.sow&•e i 

. hydratyzowane, drzewo 
rozbiórkowe: belki, kro
kwie, dee•~~i, grys (lastri
co), siatki ogrodzeniowe, 
siatkę rabitiz. drut do ob
c1ąga1nia sjatki, tregry 1.8, 
trzcinę, p.a.pę i inne pole 
ca skład materiałów bu
dowlanych Łódź, ul. Ja
na 6 (Julia.nów) 
MASZYNĘ-<lziewiarsik:ąSa 
nee7..kową 8-80 (praca zle
cona za>pewniona) sprze
d&.m lub wydzier.1.awię fL 
powod:Ll choroby. Bed.nar 
&ka 6 m. 13 

FRYZJER da.m5'kl po
trzebny od za•raa: na sta 
~ L!_~_anowskieg_o_E __ 
KIEROWCA mechani.k -
przyjmie pra.~-ę na woo 
cięzarowy. 'I'adeu•sz l\IIa
rosch Łódź, Bojowni.ków 
Getta Warszawskiei;:o 24 
SZEWCA z u.prawn'ie
niem( rzemieśLni.czym Po 
S.<';ukuję na wy,Ja.z.d do 
Głowna. Wiadomości bliz 
s.ze udziela M. Ra.czyński 
ł.ódż, Ki·lińskiego 47, pra 
cownia kamaS'Zni·cza, tel. 
31D -7l 13712 G 
FRYZJER męskl potrzeb 
ny na s-tale. Przybyszew
skiego 100 137()1 Cr 

I - _LO_KAL_E _li._ _N_AU K_A _I 
PRZYGOTOWUJĘ indy
widualnie do matury 1 
egzaminów magisterskich 
z matematyki. Piepnzowa 
14-5 (obok Plaoo Ko.ściel 
nego) 13697 G 

l) brzęczyków n. t. tYiPU B-2 nap., 24V 
szt. 50. 
2) przycisków 3-styk., tYPU Ppl, pociągo-
we szt. 275. • 
3) przycisków 3-styk.. typu P3s, rze sznu
rem <lł. 1,5 bm, szt. 400. 
•1 dzworuków podczaoowyoh typu DPI, 
wielouderzeniowych. na1p. 24V szt. 10. 

Bliż..w,ych dal!lych o przetargu udzieli 
dział zacpakzenia, Pokój nr 411, gdzie na
leży składać o.ferty w zalakowanych ko
perta,ch w terminie 14 dni od daty ogło
szeni.a. 

Dv składania ofert uprawnione są przed
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry
watne. 

Otwarcie ofert odbędzie się ikomisyjll'l.ie 
w ciąl;u 3 dni od daty zamknięcia przyj
mo·wania oferl 

PKR 7 zastrzega sobie prawo wyboru o
ferenta, ;ak również u.nieważnienia prne
ta·rgu bez podania przyczyn. 5420-K 

l>WA pokoje, kucbnia, 
słoneczne, II p. g.a2, wo ... 
da ubika-0ja - za.mienię 
na' po.I<ój kuchnia, I lub 
n piętro, woda, ubika
cja oraz pokój od.dzielny. 
Nowotki 25 m. 38 
2 POKOJE z kuchnią z 
azę.ści.o,i.rynl.i wyg·oda,mi 

. w amfila.ctrzie na I p. rza
mienię na 2 p(Jkoje z ku 
ch.nia ro2Jkladowe w śród 
ml eściu. Oferty pi•semne 
„ 13590" Biuro Q.gło.szeń, 
P iotrkow.s>ka !J6 

KURSY samochodowe rza- p 
wo'dowe kat. I. n. iII I 
amatorskie TKWP. Za·pl- RZETAR& 
sy Tuwima 15 w godz 
8-20 tel. 258-60. Rozpocz~ 
cle kursu amat.cirskiego 
prżysp!eszonego w dniu 

ŁÓDZKA .FABRYKA ZEGAROW 
w Łodzi, ul. Wigury 21 

OGŁASZA PRZETARG 

MIESZKANIE C'1.teropo
kojorwe za1mienię na dwu 
pokojowe· w l>loka·c·h. Tel. 
385-78 1'35'!13 G 
D.W A ma.le pok<>ie w tym 
jeden w blokach zamie
nię na pokój z kuch.n•ią . 
Parte<r wykluczony. Wa
runki d·o omówienia. -
Oferty pis0emne „13600" 
Bmro Ogłow..eń Plo·trkow 
ska 96 136()3 G 

11. VIL I 25. V~I. 59 r. 
PRZYSPIESZONE kursy 
motocvklowe 1 samocho-
dowe · po cenach eniżo- na dostawę z materiałów zleceniobiorcy masy 

nn1~",;.ho.nan. o1śnćt0';!.'.,e8jcs~ .ouMa
1
.e- świ~ące,t okr!!$.OWego 9.i::ialąi!J,\ą do ,PQjcrywa-

~- „M ,, <& nia wskazów€k i cyfr tarcz zegaro'IN'ych. 
la I zapisy przyjmuje Bliższ"ch informacji odnośnie przeta.~gu u-
Łód0kl Klub Motorowy J 

LPż w Łodzi, ul. Piotr- dziela drz:iał zaopatrzenia Łódzkiej Fabryki 
k.owska 125 tel. 367-57 od Zega1rów codziennie w godizinach od 10 do 14. 
godz. 8 do g<>ctz. 15· Oferty w zalakowanych kopertach z napi

I LEKARSKIE I LOKAL -posklepowy przy 
ul. Limanow·skiego róg 
z~chodniej zamienię na Dr Jadwiga ANFORO• 
pokój z kuchnią ewentu- WICZ specjalista wene
alnie duż'.V pcl.<ój w śród ryczne, skórne 15.3G-19 
mieściu. Oferty pis€<mne Próchnika I 10373 
,.13608" Biuro Oglo!lZeń, ·Dr KUDREWICZ sPecja
Piotrkowska 96 lista chorób weneryoz
z WIELKIE pokoje z wy nych, skórnych 8-10, 
godami .za.mienię na ta- 14-18. ulica 22 Lipca 4 
kież o mniejS'Zym metra- Dr REICHER 10Pe<:Jal1Sta· 
żq. Oferty pisemne chorób wenery~:vch. 
.. 13600" Biuro Oglosu.eń, ~kórnych 11-9. 16-19 -
Piotrkowska 96 Piotrkowska Ił 

5 POKOI w cent1'Um Ło- Dr CHĘCIJ.Q'SKI - spe
d.zi, wsrz.etkie wy.gody, I cjalista skórne, weneryc:11 
piętro za-mienię na ta- ne Piotrkowska 157 
kie'!: 3 pokoje, centralne t r 
ogrzewanie. Oferty pisem rc>nt p!etro 17-19 
ne „13610" Bi.uro oglo- Dr NITECKI specjalista 
szeń. PiotrkOW19ka w chorób skórnych, wene-

rycznych 16-18, Killń
POKOJ 'Z kuchnią 46 m sklego 81 
kw. c.zęściowe wygody, 
GdańS>ka 37 m. 16 p()q). o- ,,. _________ .,. 
ficyna I P. za.mienię na I 
pokój z kuchnią w blo
kach lub kawa•let'kę tyl- ZGUBY 
ko samodzielne. Oglądać ._ ________ _ 
godZ. 16-19 

POZNA~ - 2 pokoje du
że, słonecrzme, I piE:tro, 
kuchnia, łazienka, tele
fon zamienię na podol>ne 
w Łodzi. Oferty pisemne 
„13653" Biuro Ogłos.zeń, 
Piotrkowska 96 -----
SŁONECZNY 'PO<kój ~ m 
kw. ul. Narutowicza za
mienię na mieoSlllkanie w 
bloka·ch. Koszty remont•Ll 
zwracaim. Tel. 296-89 godz. 
7-15 13651 G 

ANDRZEJCZAK Wla·dy
slaw zam. Łódź, Armii Lu 
dowej 40-i.7 zgubił zezwo 
lenie i decyzję opla.ty 
karty reje,str.acyjnej na 
handel obwoźny na art 
gospodarstwa domowego 
i zabawkarstwo 
UNIE W AŻNIAMY=--,z,-g-ub~i~o 
ną piecząti'.<~ kaucZJuU<:ową 
ko·nwojenta o trnści 
„W.P.H.S. Hurt. nr 1 
Spedytor .nr 19" 

POKOJ 13 m kw. zamie- I 
0nię na· nieco większy lub 
pokój 'Z kuchnią. Warun ROŻNE 

sem ,przet.arg na masę świecącą nadsyłać na
leży do działu zaopatrzenia Ł.F.Z. w termin.ie 
du dnia 8 sierpnia br. Przetarg odbęde:ie się 
zgodnie z obowiązującymi przepisami w dniu 
10 sierpnia br. o godzinie 11 w dziale zaopa
trzenia Ł.F.Z. W przetargu mogą brać udział 
jednootki g~poda,riki uspołecznionej i nieu
społeczni0inej. 5415-K 

PRZETARG 
ZAl\:ŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

im. MICHAŁA OSSOWSKIEGO 
w Łodizi, ul. KJilińskiego 169 
OGŁASZAJĄ PRZETARG 

n.a dr01bne reperacje i sm-olowanie dachów 
na czterech od-działach. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa pańs-twoiwe, 
~ldzielcze i prywatne. 

Oferty należy składać w sekretari.acie 
zakładu od dnia 1. V.Iii!. 1959 1·oku. Za
strzega się prawo wyboru oferenta, jak 
rowmez odstąpienia od przetargu bez po
dan.ja przyczyn_ 
Szozegółowy~h informacji udziela dzial 

głównego mechanika Zakładów Przemy
słu Wełnianego im. Michała Ossowskiego 
w godzinach od B. do 15.30, tel. 368-19. 

PRZETARG 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU FILCO,VEGO 

w Łodzi, ul. Skrzywana. 5-'7 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
ki do omówienia. Oferty _________ _,, 

~a okresowe czysrzczenie kotlów płomienico
NAPRA~IA bez śladu u- Wj'Ch z kil:mienia i popiołu, o p-owierzchni o
szkoct.zotią garderob~ '.1~- \grzewalnej 120 m kw. z rur.ami „Gallawaya". 
dynie cerownia artystyC7 l Czynności P. t~y. C3"szcrzeniu wyszczególnione 

p;semne „13648" Biuro 
Ogłosze1\ Pio•tl'kOW'Slka oo 
2 POKOJE, kuch.nia a: 
piwnica, ogródkiem w Ko 
Juszkach - ,z,amienię na 
2 pcl.<oje, kuchnia w Ło
dzi. Tel. 257-44 

na Wlęokowsl<lego 23 -
~dep. M Frankowsl':,.3_ są w .ślerpyn1' k,.-szto•ry.sie. który można otrzy-
WSPOLNIKA z go·tó·wką mać \ł dzi1ale gł. mechanika. 

MAł/żEJqSTWO a: d.Zie
~kiem p1Js2Jukuje po1ko.ju 
S>UblokatorStkiego. Czyn15z 
płacimy z góry. Wyso-
1.<ość czvns.zu UJmowna. -
Oferty pisemne .,13575" 
Biuro Ogłosrz.eń Plotrko·w 
ska 96 13675 G 

sto tysięcy .z.I po.s:i,ut<,u.j ę 
do hodowli róż i ku.i" Mie W pr:;etargu mogą brać udział przeclsiębior
szkanie komfort-O<We za- stwa pa!stwowe. si::ótdzielcze i prywa·tne, 
pewnione. Oferty pisem- k~ ·• """·iada · ą t.: · · d no „13829" Biuro Oglo- · t ·- ,,,_„ J ·prawrnema o prneprowa-
szeń Piotrkowska w d~ania tego rodzaju robót. 
KoiDRv-wa·towe, weŁnia Oferty należy t>kł.adać na adres Zakładów 
ne, pnchowe GWARAN-) Przemysłu Filcowego <lo dnia 28 lipca 1959 

DUŻY pokój z ku·Chnią, konuje na zamówie·nia 
TOWANEJ JAKOSCI wy- roku. . 

1 
wygody w śródmieściu•- pracownia kołder, Zgler- BJ'· h . f .. ~"- . · i d S>ka 38 113r.l7 G . izszyc. ln OlrtnaCJ! vu.uosnie przetargu u-zam1en ę na wa :{>O>koje dz 1 d • I z kuchnią, wygody w J.OKAL ao m kw na.da- ie a z1:ał gi. me·chanika. teil.. 445-69 i 437-32. 
śródmieściu lub w blo- jący się ·na ~alwan'izemię z 
kach. Oferty pisemne wulkanirzamię itp . do wy a.strzega się prawo wyboru oferenta lub 

1

. 
,.13686" Biuro Ogłoszeń, dzierża.wienia. Lódż Sre-J un'.ewa.ż1n.ienia przetargu bez podania prrz.v-
.Ei.Qtr!5ąw~ką l!i ~Q!:~!! il. · · ~ g c;yn,. 

Wsozelkie informacje o robotach i temli
nach wykonania oraz ślepe k-osztorysy można 
otrzymać w dziale gospodarczym szpitala 
przy ul. 'Północnej 42, pokój 32, tel. 292-22 
w. 270. 

Oferty y;ależy składać w dziale gospodar
czym do dnia 31. VII. 1959 r. 

Dyrekcja Wojew. Zarz. Służby Zdr. MSW 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta jak 
również unieważnienia praetargu bez podania 
przyczyn. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
3. VIII. 1959 r. o godz. 10. 5384-K 

Przetarg I, li • 
I Ili 

Łódzkie Pnedsiębiorstwo Geologlezno
Inżynierskie Budownictwa 
w Łodzi, ul Nowa. 29-31 

OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowego marki Wil· 
lys . 

I praetang odbędzie się w dniu 24. VII. 1959 
roku o godz. 10 - 1SUma wywo'łaiwcea I prze
targu zl 36.000. 

Jieże11iby I prz-etJa;rg nie doszedł do skutku 
- II przeta.rg odobędozie się w dniu 7. V:III. 
1959 roku o godz. 10. Suma wywoławcza II 
przetargu zł 21.600. 

W razie braku reflek.tantów w II przetar
gu - III przetarg odfbęd.zie się w dniu 21. VIII. 
1959 roku o god·z. 10. 

Suma wywołaiwma III przetargu zł 9.000. 

Przetarg odbędzie się w garażu ŁPGI w 
Łodzi, ut Nowa 29-31. Poiazd można oglądać 
codziennie od ukazania się ogłoszenia pod 
wyżej wsikazanym adresem, zgłaszając się 
uprnedinio u kier. transportu. Przystępujący 
do przetargu winni wpłacić do kasy przed
siębiors·twa wadi·um w wysoltoścj 10 proc. su
my wywoławczej. 5430-K 
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Zahladq 

PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 
im. ANDRZEJA STRUGA 

Łódź, uL Sienkiewicza 70·72 

PRODUKUJĄ: 

Tkaniny wełniane 100 proc. ubraniowe, 
sukienkowe i kostiumowe - welnia.no- • 
podobne 30 proo., sukienkowe i kost~u
mowe - drukowane 30 proc. i zerówki 
sukienkowe dl.a. dzieci i młodzieży. 

Tkaniny z produ'kcjj zakładów można na
być w pe1nym asortymencie w sklepie 
Włókienniczym P.S.S. przy 

ul. Głównej nr 21. 

Polecamy szczególnie ozakup tkaniey ubra
niowe; 100 pre<=. w cenie 350 zł za metr po 
obniżce. 5401-K 
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WOJEWÓDZKIE 
PRZEDS1ĘBIORSTWO 

HANDLU ARTYKUtAMI . 
UZYTKU· · KULTURALNEGO 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 46 „ 
orosi w.szys'.lk:ch odbiorców, POSiadaią
cych wyświetlarnie o złożenie do dnia 15. 
VIII. 1959 r. swoich orientacyjnych ~epo
trzebowań na papier światłoc.zuly na rok 
1960. 

Przed·siębiorstwa. które nie z.łożą do dn. 
15. VIII. 1959 r. zamówień, papie:ru świa
tłoczułego nie otrzymają. 5429-K 
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Za dni trzy „ . 

wysc1g "Dziennika Łódzkiego" I G d 
.. ,, 

~~ '\Var n 
Piłkarze Warszawy 

Coraz więcej startujących i nagród zdobyli puchar XV-lecia 

I I 
którzy kandydują do kadry na- szym cią,gu bczymy n.a ich po- zwycięża 1·ąc po dogrywce Katowice 4:3 

.Już tylko 3 dlni porost.a.ją, do rmipO'C2~.a XIV tradycyj- ródowej, a że niemal bezpośred moc. Ma.my jednak tutaj pew-
nego wyśeigu kola.rskiego o pu.ch.a.r p.r:zechooo.i „Dzienni- nio po wyścigu ,.Dziennik.a Lódz ną P~ośbę n.atul'y już czys·to ar- Zakot'iczo,ny =stal wczo::-aj Polski przysyłać zn.a-cznie sil-o 
ka Lód-zkiego" i „Gwardii". kiego" i „Gwardii" kilku nai- ga.n':zacyj.nej. Te 1nstytucje, kló wielki miQdzynarodowy turniej niej&Zie od tych, które baiwiły o. 

wybi1niejszych kolarzy wyjedzie re zaod.ekJa,rowa.ly nam w&pótpra pd.kars.~d 15-1.ecia z udziałem drn becni.e, 2€1Spoly. 
do Holandii na mistrzo.stwa cę w postaci ofiarowania na.gród, żyn zagranicznych i r>eprezenta- Celem uzupe1nienia tej infot"" 
świata, przeto nadarza się dos- p•r-0\S'Zo•ne są by m.ożliwie w .ia·k cii: WaTszawy, Katowic orarz. macji podajemy, że w po:ros.ta-' Wyścig, który odbędzie się w 

nadchodzącą niedzielę o godz!
nie 11 w obwodzie zamkniętym 
na ·autostradzie warszawskiej 
między ulic.ami Nowotki, a Woj 
ska Polskiego budzi coraz więk 
s:.i:e zainteresowanie przede wszy 
stkim ze względu na udzial w 
r.im wro:ysbkiLch najleµsiz.yc.h na
szych kolarzy, 

Przybędą do Lodzi zawodni
cy z całego kraju. Nie pozosta
nie ani jeden kolarz, który mi.al 
by coś do powiedzenia w prze
prowadzonej ogólnopolskiej -Ida
syfik.acji najlepszych zawodni
ków. Ze względu na to, że wyś
ci-g nasz jest punktowany, tym 
samym mamy pelną gwarancję 
udzialu w ;nim tych wszystkich, 

konal.a okazja sprawdzenia ich na.j15<zybs-4ym m:asie zreaU7JOwaly Krakowa. lych meczach Berlin wygra! z 
formy. swoje zob·o"wjąza.n.ia. W spotkaniu finałowym w sto- Bukar.esr.ifom a Budapeszt pok<r-

Wczoraj otrzymaliśmy zg1o- Pra.gniemy w tym miej.wu sei· Ecy reprez.ent.a.cja ·Warszawy po- nal BratyslawQ. 
szenie z Wojskowego Klubu deciznie po.d.zi~kować Prez. WR~ konała clrużym~ Katowic. W n.oc- -
Sportowego „OdTa" z Brzegu. za <>fia>l'-OWllJlie ha.rdzo cennych malnym cza.s.ie wynik był remi- Dobry dz1·en' 
„Cxka" z~la<SZa: Piec·hac'llka, ści na.groo. Dziilkujemy rÓVl"n~eż Fe rowy 3:3. Doj;iiero po dogrywce 
bi~rka.. J{u.s=, Rajk<>wskiego i dera.c.ii S1>1>rwwe.i •. Wlóknforz". piłkarze War.s.za\vy potraiili cy-
Żela.'łln<>wskiego. a taikże MHD „Bazar", MHD frQl\vo zaa.lmmtować swoją prze- k I ŁKS 

Do imprezy naszej wlącr.a się „Komiis", MHD „Obuwie". Na- wagę w polu odnosząc oo.tat-ecz- 0 arzy 
caly szereg ins•tytucji harrl!cłlo- grody w da1s:zym oiągu pirz)'j- nie zaslużone zwycięstwo 4:3 j 

Jutro zobaczymy asów żużla 
wych i 0<r<ga.niizaoji STp<Jłr'i:owych mowane są przez sekretariat re tym samym zdobywając pierw
oferując nam swoją po!!noc p;rzy diaul'!Cii „D.z.ienm1!ka Łódzkiego", s.z,e m.iejsce w turnieju . 

W zawodach pro.pagandowyti\ 
zorganizowa·nych wczoraj w Aletk• 
sandrowie duży sukces odnieśli 
kolarze ŁKS rzajmując pierwsze 
miejsca w obu wyścigach dia za• 
wodników karty A i B. 

organitzaicji. Itl!Sltytu,oje te o.fia- P:otr•kowska 96, III piętro, tel . Drugie miej.soe zajęli pilik.arz.e 
roW'Ują pr2)€'de wszystkim na.gro 208-95. Katowic. 

20.000 widzów zetlralo się w 
Warszawie n.a trybunach toru 
żużlowego by podziwiać brawu
rową jazdc: najlepszych żużlow 
ców Polski i Szwec:ji. 

wociach organizowanych 
„Tramwajarza". 

przez dy dla n.ajleJXizych za~vodiników .Jutro paiin:formujemy na.srz:ych W meczu o tr;oo.cie i czwarte 
- za któ:e oord<ec:zin:e de:ięku- Czyteuniiikóv: 0 programie, jaki miej.s-ce rozegranym w Lul>li<nie 
jemy w pczekona;n,i1u. że lista o- q:o~aoowywa.ny ja~ przed roz:po między r•:;)prez,entaciami Krako-

w kla•sie B zwyciężył na dystan• 
sie !>o km Smaz przed Cie·cila.kiem 
i Zami<>.jsmi w:zyscy z ŁKS. 

W czasie jutrzejszyc:h zawo
dów dojdzie do rewainżowy~h 
pojedynków między naszymi żu 
żlowcami, a reprezentantami 
Szwecji. Jedno jest pewne, że 
Soermander zechce niewątpli
wie zrewanżować się za poraż
kę z Kępą w Warszawie. Liczy 
my i[ównież na dobry start Pou
karua. Nie trzeba zapominać i o 
tym. że dużo do powiedzenia na 
własnym torze mieć będą nk
wątpliwie żużlowcy Lodzi. 

fiairoda•woów w O..'lta,tni-cih d1n.iach az;ęcrem wyścigu, wa i Sofii piłkarz.f' Krakowa od-
zwiękazy się niewspółmiernie. nieśli cenne zwycięstwo 4:1 (3 :1). 

W ltla·sie A zwyciężył Szał.absk! 
z ŁKS pl'zed Krajewskim i Pie• 
truM:ew.;.kim. W drnżynie Szwedów asem ze 

r!nOlu byl mistrz świata Soerman 
der, który zademonstrO'Wal brc.
wurową jazdę, ale w pun!ct.acji 
ogólnej zostal pokonany przez 
Kępę. Bardzo dobrze pojechał 
również Kapała. a drugi ze Sz.we 
dów Andersson zająl jedno z 
czołowych miejsc. 

Dzięki wspóLp.racy ze w1S10om- D.zlś nie chcemy jeszC'Ze zdra- Tak więc tr:rec:ie miejsce zdobył 
n.ianymi i:lllstytuoj.ami WYŚCIG d.zać tadem.•nóc, ale publiC!llllOIŚĆ, Kraków. W He-lenowie natomiast wyścijf 

mrinterowski wygra! Mroczek ee 
Społem. 

n.as.z pl"'Zyb:era charaikter spo- która z.gironnadlzi się woikól tra- .Jak widzimy z wyników osiąg
loozmy. Jest to wyraiz dużego sy będiz:ie śVvia<l!kiem ni0Cl0dzien mętych w ~tkaniach turniejo
zainiteres•QIWanlia imprezą jaik i nyoh wydair'reń, które ]J!!"'ZYCZY- wych. i:;ościom naszym nie TX>
,przyw;ą.zywarua do n:ej wiel- nią się do uświetm.ieruia XIV z. SZiC.ZęŚcilo się . Będą oni mieli na 
k'.ej wa.g:i p;:ozez sz.eir()llcie r:21BSZe r.zęd:u wyścigu „Dziennciili:a Lódz przy.szlość dobrą nauczkę, l>y do 
zwol€1Ilrnik&w spo!l'ltu. k~eg'O" i „Gwa·rdii". a wioęc tym 

Podobas 
Najlepszych żużlow::ów Polski 

li Szwecji z.obaczymy jutro na 
tQ!'Ze żużlowym w Lodzi, w za-

Impreza za.powiada się 
nadz:wyc-naj atrakcyjnie. 

Od 14 1.ait stale Wl'it00łlPraOCJ1Wa
więc: liśmy z ]Jll"Wcli...«lawicielami ispo
(n) łeazeńisrtiwa lód!zikii.ego i w dal-

WAŻNE TELEFONY 

l'ogot. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Kom. Ruchu Dro· 

09 
97 
os 

292-22 

gowego MO 316-82 
l'ryw. Pogot. Dziec, 300-00 
PryW, Pogot. Lek. 333-33 

555-55 
>I 3S9-15 

-Wi"' 

TEATRY 
fl'EA-TR NOWY (Więokow 

skiego 15) g. 19.15 „Nie 
lgra się z miłością" 

~EATR POWSZECHNY 
' (Obr. Stalingradu nr 21) 

g. ·19.30 „Zotnierz i boha 
ter" 

,:'EATR MŁODEGO WI
DZA (MoniusZikl nr 4a) 
g. 19.30 „S-Obótki" 

~ozo!ltałe teatry nleceyn-
ne. 

• ~ * 
lllUZEA - nieczynne, 

~ ~ * 
~o - czynne g. 9-30 

:te~'* 
J>ALMIARNIA - czynna 

g. 10-1~. __.... 

"INA 

DWORCOWE (II - Dw. PRZEDWIOSNIE (I - Ze 
Kaliski) „Zataticzmy", romskiego 78) „Biedni, 
„Sonata Brukselska", ale piękni" prod. wło-
„Zryw na &pływ" g. 10, skiej, dozw. od lat 18 
11, 12., 13, 14, 15, 16, 17, g. 15.30, 17.4S, 20.15 
18, 19, 20, :u 1 MAJA (II - Kilińskie-

GDYNIA (II - Tuwima 2) go 176) „Zemsta. kosmo
„Miłość po południu" su" prod. &ng. d00W. od 
prod. USA dozw. od lat lat 16 g. 15.30, 17.30. t9.30 

uwaga! Repertuar spo
rządzono na pod&tai\vie 
ko-muni.katu O·kręgowe
go Zarządu Ki.n. 

;(. ~ '!' 
PRZEDSPRZEDAŻ bile

tów ·na 2 cLni na.przód 
do kin: „Bałtyk", „Po· 
Jonia", ,,Wisi.a", „Włók 
niarz", „Woln-0ść" -w 
Ośroaku Us-Ług Filmo
wych, uL Wigury nr 2, 
go<.lz. 12-15. 

18 g. 9.30, 12, 14.30, 18! REKORD (II - Rzgow- • 
20.30. Progra.m dl.a na] ska 2) „Guend.aJi.na" - Dyzury aptek 
mlods:zych: „Kotek ~a prod. :tranc. d()IZ;W. od 
pł<>tek", „Pa.rada zwie- lat 18 g. 15.45, 18, 20.15 Piotrkowska 165, Naru
rząt", „Ka.pita.n Bąk", STUDIO (ill - Bystrzy- towic.za 6, .Rzgowska 1~7, 
g. 17 oka 7_9) „Gość z zaświa W1ęokow~k1ego 21, Ka10-

GKO ('Duwlima 3ł) nie- tów" prod. franc. _ lewska 48, P.t'Zybys:ze<w-
czynne. dClZW. od lat ~2 g. 17,15, ski.ego 41, Limallow~1e-

ŁĄCZNOSC (III - J6<ze- 19.30 . go 80. 
f&w 43) „Szukam m-0Jej SOJUSZ (II _ Nowe Złot AS. Al. Kościuszki U 
dziewczyny" prod. radz. n-o) „Krzyż walecznych' pełni stale dyżury nocne. 
d=w. od lat 12 g, 15.30, prod. polskiej doow. od 
17.30, 19.30 lat 18 g. 17, 19 DYŻURY SZPITALI 

MŁODA GWARDIA (II - STYLOWY (I - Killńskie 
Zielona 2) „Winchester go 12.3) Nocny nalot" Położnictwo: Polesie 
73" pro~. USA, dozw. prod. and: d=w. od lat część Bałut (pacjen,tk.I iz 
od la.t 12 g . 10, 12., H, 12 g. 15.30, 18, 20.30 poradni r;::· przy ul. Lima-
16, 18, 29 s-ri {II _ Bałucki Ry- nowskiego) - 52Jpltal im. 

MUZA. a - Pabianicka ni>k) „Ania i Mania." - M~durow1oza, 1fl. .Kpze-
173) „Slada:mł bandy" prod. NRF, do7JW. od m.enie~ka 5; Srod~1.esc!e, 
prod. radz. d=w. od 1„t 1„t 7 g. 16 18 20 Staromiejska I ozęsc Ba-
l ' 16 18 20 ' ' łut (pacjentki z poradni 
~. g., ' ' TATRY-LETNIE (premie- K przy ul. Sęd!ziowskiej) 

ODRA (Przęd!zain!s.na SB) rowe - Sienkiewicz.a 40) - Szpital im. H. Wolf, ul, 
nieczynne. „Eskadra „Nietoperz" Łagiewnicka 34-36; Ruda, 

PIONIER (II - FranciSt! prod. NRD dO<Z.W. od lat Chojny oraz pozostała 
kańska 31) „M2l'ianna 18 g. 21 - kino czynne część Bałut (pacjentki tz: 

(W, naiwiasa.cli P?<iajemy mO'ich man:ei1" prod. tylko w dni pogodne porad.ni K przy ul. Cmen-
k„teirone km) tra111c. dozw. od l&t 16, WISŁA (premier..we _ t~rnej) - S.Zp!tl!I im. Cu-

llBIA (II - Studyjne - g. 15.45, 18, 20.~5 Tuwima 1) ,,Szpieg z rie-Skłodowsk1e~, ul. Cu-
·'Piotrkowska 150) „Si6- POLONIA (premierowe - TaiwaJJu" prod. chiń- r:e-Skłodowsi{1eJ 15. 
il.ma pieczęć" - prod. ul. PiotI"kowska ~r 67) skiej dozw. od lat 16 g. Chirurgia: Szpital !m. 
S"-'Wed!Zlkiej dQZW. od lat „Dziewczyna z gitarą" JO, 12.30, 15, 17.30, 20 di' Pirogowa, ul. Wólczań 
18 g. 15.30, 18, 2-0.30 prod. radz. doow. e>d lat WŁÓKNIARZ (premiero- &ka 195. 

BALTYK (premierowe - 10 g . lO, 12 ~ u, 
16' 18' 

26 
we - ul. P<l'óch.nika 16) Interna: 5'>pital lm. dr 

Na•rutowiaz;a 20) „Sio- POPULARNE (II - Ogro „Serce matki" pi;.od. ra Jon.schera ul Mili-o.no-
stry" II seria prod. ra- dowa li!) „Rancho .Te- dzieoldej dozw. od lat wa 14. ' • 
dzieckiej pa110ra•miC2.llly, xas" prod. pol<sikieJ 14 g. 10, 12, H, 16, 18, 20 • 
doziw 00 lat 16 g io dozw. od lat 18 g. 17, SC . Laryngologia. S2lp. lm. 

. . . ' 19.15 WOLNO (premierowe d" Pirogowa, ul. Wólezań 12.30, 15, 17.30, 20 - przybyszew:;,kiego 16) ska 195. 
DKM (Nawrot 27) „Mel- POKOJ (II - Kazimierza „Dziewczyna. z gitarą" 
duję posłusznie" prod. nr 6) „Czarujące istoty" prod. rad:!:. dozw. od Okuli~tyka: S0pital im. 
czeskiej, dozw. od lat prood. franc. ci<nw. od lat 10 g. 10, 12, 14, 16, 18 N. Barlickiego, ul. K()l!)-
16 g. 17, 19 lat 16 g . 15.łS, 18, 20.15 20 c!119ki -o 22. 

187) 

~, = 
PorÓ'W111al z fotografią. Potem lesze.ze raz. Na 

twarzy jego odbil się wyraz bezmieiineao zdu
mienia. 

- To prz.ecież nie jest G8JI'stecki, 
~ Nie - pobwierdzil KOSJtrzeWQ. Już był opa

nowany - w najmniejsrz.ej naiwet mierv.e. 
- Ktoś nieznajomy? 1 I 
~ Znajomy - podal mu inną foboera!l.E: .... 

ch<.>Ć raczej z widz,enia. 
Sprawdzi!. - Tak. Zgadza sie. Kto to j.est? 

- n~ rozum.ial tego W\SIZYSt.kiego, 
- Profesor Letyńalci. 
- Jaki zinów Letyńs.kj? - na'ZwilSko jednak 

lbudz1lo w pamięci j.aikieś reminjooencje. 
- Stani.sJ..aw. Za żyoia zamieszkiwal w Wa1:

s:zawie, przy ulicy Profesorów Politechniki. 
Pro!mrntor o.słupiat. Nie tylko zresztą on. 

Snrawa byla szeroko l'lna<!l.a w kolach milicyj
n)·ch. 

- Ale„. prnooid„. oo z:.o:;t.'lł zamocdowany w 
swoim gabii!l{'C<i(' - wYiąkał wreszcie. 

- Tu mamy dowód. - Kootrwwa WSlkazaJ: na 

:ziwłoki - fe n i e zo..<>tat zaimord0wa111y w swo
im gabinecie. Najprawdopodobniej zre,sztą, wca
le nie Z<l\$tał zamo.rdO<Wany. Jestem praekonal!ly, 
że oględzi!l'ly sądowo-lek.ars.kie i .sek<"lia zwłok 
stwierdzą, że w grę wchodzi .samobójstwo. 

Prokurator sięg;nąl po '!'HJ1wego pa1pierosa. Le
tyńS1ki? To się wpro.st nie mieścilo w głowie. 

- W tarkim razie k t"o i k o g o zamocdo
wa.ł w jego gabiilł<Ccie? 

Kos<tt"2'Jewa w2ll'Uszyl l"'.kko ramionami. 
- W tej s;prrawie nie było ż a d n e g o mO!l'

dersbwa. Tyliko samobó-jstiwo i zabój.s.two w wnie
sieniu, popemione przez czlO<Wieka znajd\łjącego 
się w stainie zmniej.s.zonej pocz;ytalmości. Być mo
że nawet całkowicie niepoczytalneg.t>. Zabójca 
=ajduJe się poza zasięgiem wymdairu BPra.wiie
dliwoścL Leży oto prned nami. 

X 

Ni<!«: nie kłamał. = Kostrzewa pit już trzoolą 
filirżankę kaiwy i była to naprawdę d o b Il' a 
kawa - w.s:z.yscy mówili prawdę, a J)T21e'C1ez 
prawda wymykala się wciąż ludziom, którzy j.ej 
.szukali. Zaczęło się od pozorn.~i drobno.stki: dak
tylos.lmp biocący udzial w eki.pie śledczej, za
miast zdiąć odci„ki lini•i papilarnych bez:pośred
:nio z paków z,wło1c. skorzystał z arch~wum biu
ra dowodów osobi,s;tych. 

- z tegQ wynika, że on jednaik kłam.al ..... 
wtrąciła Lena. 

- Nle. Po p1'o.Stu nikt go o to nic. pytat l'rw: 
ciśnięty pr·7iSZ<e mnie do muru, wyspiEMTal co i 

samym os tal.niego wyścigu 
JJ1t"Z€-tl crzek.ającym v.ryśoigiem ju
bileuerowym - XV. 

W niedlz:elę n.a. sta.rcie sp·O<t
kają si.ę z sobą n.ie tylk<1 zaw-O·d 
n.i<,Y, al.e rów~ież i ci. którzy w 
PO•JJll"Z.c>rlnriob wyścigach hr.ali u
dzi,a.1. S1NJ<tkają się sędizi.mvie, 
którzy oo 14 lat ])Clnią z pełnym 
Jl·O\Święcenl•em oop·<>wie'llzialną 
funkcję a.rbitrów spm-tmvych. 
Niewąl!p<Hwie li. spośró'll public~
ności będ.'lJie wielu ta.kfoh, kitó
n;y pamięt<aJą l'<Ok 1946, w któ-1 
rym f.o r-O!ll}>oo-zęliśmy ten wie!"· 
kii k-0<la.rsiki ma.ra.t<>n Lo<dzi IJI"wa 
ją.cy j,uż czteniaście Iait. 

(n) 

Woisko-CRZZ 
298:271 pkt 

W Warszawie zakoliczo.ny został 
dwudnio·wy mecz !E)'ko'.<Oa·tletyczny 
miedzy reprezentacjami Wojska 
PolSlkiego a CRZZ. 

W punkta·cji ogólnej zwyciężyli 
zawodnicy Woj„ka PoJ.s.kie.go 
298 :271 pkt. 

Na uwagę izasługują wyniki: 
oszczep Nikiciuk - 75.25 
dysk Piątkowski - 55.H 
200 m Foik - 21.1 
3000 m Zimny - 8.6,8 
aoo m Kazimierski - 1.48.4 
w da1! KropicUowsiki - 7.57. 

wygrał wyścig 
Chełm-Lubi in-Chełm 

Na trasie Chehn - Kn:asnys1:aW' 
- Lublin - Piaski - Chełm, dłu
goś-ci ci'.<. 130 l~m, rozegrany wstał 
tradycyjny, 13 z kolei wyścig ~a 
kie·m Wyzw(}lenia. Zwycięzcą eo
słał Wieslaiw Podoba;; (Legia War~ 
szawa), k\,óry na ulicach Chełma 
zainicjował ucieca;kę t pierwSZJ" 
przyjechał na metę przed swym 
kolegą klubowym Więc;kowsk.im il 
JankowSokim (Gwa~dia). 
Startowało 29 lrnlarzy. 
Drużynowo wyścig wygrała :Leo1 

gia Warsrzawa w cza.sie 11:21.541 
przed Gwardią Łódź 11 ::U," godz~ 

Radio • 
L ła.lawizja. 

CZWARTEK, 23 LIPCA 

PROGRAM I 

5.00 Wiadomości. 5.06 Poranne 
rozmaitości ro.lniaze. 5.30 Muz. po
ranna. 5.50 G1mnas.tyka . 6.00 Dzien 
niJk poranny. 6.10 Mu.z:. pora"1!!1.a. 
6.35 Kalen.da.rz radio'Wy. 6,40 „Ra
dio-fteklama". 7.00 Dzienn!k po
ra•nńy. 7,10 Skrzyin<l<a pOS'hukiwa
nia rod!zin PCK. 7.1.S Por.anna mu
zyka ro.zrywkowa. 7"15 Muz. po
ranna. 8.00 Wind<nno-~ci. 8.06 Prze
giląd prasy, 8.15 Muz. poranna. 
9.00 Dla <izje,ci mlOdS'Zych slucho
wiSko pt. „Za króla Jelo•nka". 
9.20 Soliści z towarzyszeniem or
kieSJtry. 10.00 Z cyklu „15-lecie 
niepodległooci. Manifest PKWN". 

stry tane=e. 16.40 „Krew krwi 
nferówna" - pogad . .L6.50 „Radio
stacja młod<>ści". 17.15 Kwa'dra.ru. 
melodii. Gra 01,kie&tra bos·toilstka 
11PromenadeH. 17.30 .„Ra"<iio-Rekla„ 
ma". 18.00 Wiadomości. 18.00 Au
dycja literaoka. 18.25 Koncert ży
cze1i. 19.05 Polskie melodie ludo
we. 19.20 „Trybuna na.uczycicł
el.<:a". 19.30 Płytoteka melomana. 
20.00 D.zie·nnik wie·czonny i wiado
mości sporto:we. 21 .00 „ sta1w•ka o 
żonę" - slruchowfako. 2~ . 00 Uvwo
ry kom.po,zyt<>rów połSJkich nagro
dzone na kon:kursach mled'lynaro
dowyeh. 23.00 Ostatnie wiadom-0-
śol. 

PROGRAM Il 

10.10 Koncert Orkiestry PR w Kra 5.30 Wia.domoścl. 5.36 Muz. po
kowie. 11.00 „Czas wie·lkkh ocze- ranna. 6.30 Dziennik poranny. 6.40 
kiwań" - tra.gm. pow. Il.IO Aud. Muz. porainna. 6.50 Gim01astyka. 
z cyklu „Rodztce a dziecko". 11.35 7,00 „Radio-Reklama". 7.15 Poran
Piotr Cza~kowski: Suita oz baletu na muzy.ka rozrywkowa. · i.30 
„Dziad€l< do orzechów". 11.57 Sy- Dziennik poranny. 7.50 Muz. po
gnał czasu i hej•nał z Wieży Ma- ranna. S.30 Wiadomości. 8.35 Przc
ri·aeokiej. 12.04 Audycja .,Ze wsi i gil.ąd pra·sy. 8.45 Wirtuc.i:i muzy!ri 
o wsi". 12.19 Na swojs.ką nutę . ro?.lryivkowej. 9.10 (Ł) Koncert 
12.35 „Po&tęp w go&podarstwie do- ro.'lrywkowy w wykonaniu Orltie
mowym". 12.40 Melo.die Izaaka stry Mand-olin's·tów ~JRPR pd. 
Dunajew>lkiego . 13.11 Zygmtmt Edwarda Ciuksozy. Zofia ś!iwińfl'.<a 
Noskowsikl .„Switezian:ka" - ba.il- - sopr,,,n. Mi.Cohał Marchut - ba
lada. 13.55 Wia.clomoścl. 14.00 Mu- ryton. 9.40 Reportaż. 10.00 Muz. 
.zyka dla wszystkich. 15.05 Utwo- opero•wa. Il.OO Mocz:aiJka mw:yozna. 
ry na bartę Alfreda Hassel.mans·a . 11.30 Muzy'ka Juc.i<>wa różnych na-
1'5.30 Z życia Związku Racl:zieckie-1 rodów. li .57 Sygnał cza,.<u i hej
go. 16.00 Wiad<>mości. 16.05 Audy- nał z Wieży Mariackiej. 1<2.04 Wfa
cja aktualna. 16.15 Sły·n.ne orkie- domości. 12.15 (Ł) Ma.gazyn c11a 

wsi. 10.oo Wiadomości. 15.10 Kon-1 
cert Chóru Roz.gł Wrocławskiejj 
15.?0 Dla dzieci aud. s-1.-muz. „Z'.i 
tancem j piosenka :festiwalowa" 
16.00 Z cy'kJ.u: „Sy1wetiki komp~ 
zytorów" - Zygmunt N<>skowskl• 
17.05 (Ł) Reportaż Ta.deusza Pa.i 
piera pt. „Powtów·ka z Ł!}CZycy"j 
17.20 (Ł) Koncert życzeń. 18.00 (ŁJ 
Łód.21ki dzicnn>k ra·cl'iowy. 18.25 
Audycja aktu.alna. 18.35 Muzyka i 
aktuaJn.ości. 1.9.00 Wlado.nwścJ, 
19.05 UniwersytE>t radiOwY. 19.lS 
Kwadrans walców. 19.30 Przeg1ąd 
W.Y'darze1i kulturalnych rz.a grani.i 
cą . 20.00 Koncert życzeń miłośni'" 
i<ów muzyki po.ważne,1. 21>.50 M. de 
M!erste: Suit.a h.isa.pańska. 21.00 Z 
kraju i ze ~iata. 21.27 Kl'C>llLkar 
sportmiva. 21.40 „Spot.kanie z kom• 
poo.ytora.mi pioseonak Jerz~ 
Gert". 22.00 Audycja z cyklu „Roor 
ważania o Istocie tycia". 22.111 
„D:vsknsja przed mikrofonem"• 
22.45 Mu.z. tan. 23.21 Wieczoirmi 
a·nd;vcja kameralna. 23.50 Orta-tnie 
wiarlo.mości. 

TELEWIZJA 
19.00 Wszystkie dni tygodnia CŁJ 

19.30 „Wieś 1959: Co, Ja<k. Dlacze
J?o"? - prognun publ. (W). 20.00 
Dziennik telewizyjny (W). 20.M 
Rep. :film z meczu le<kkoartletyC1Z
nego ZSRR USA (W). 21.00 
„Ewa 'ohce spać" - :l'i1m fab. pr() 
d·ukcji po!rl<iei (W). U.30 Ostatnie 
wi:;;domości (W). 

jaik. Wpraiwdzie nie od ra.zu, ale wyśpiewal. Po
tem już poszło. Plamy krwi na krz.eśle, które 
n1ewatp1iwie trzymał w rękach WładyeJ.a.w ••• 

- NaOoC21t1y świiaidek.„ podpowl.ed:ziala Lena. 
- Czy ja wiem. Wbrew p-<:n:iocom rolę jej trud-

no uznać za decydującą. Skoro urz;nali fo17..eslo za 
narzędzie mordu, a bądźmy spra.wi<edliwi: i.stnia
ly ku temu pew111e pod.struwy, musi·eli doj.ść w 
końcu do tego, lit<> pozostawi~ rui !!'lim ślady 
swy~h palców. Sęk w tym, że wcale nie . tym 
kr.z.e.slem zadamo morderczy cioo. I stąd w?a&nie 
bralc odcis.ków i!lllllych paloów, po.za palcami 
Władys.!awa. 

pa z rozmiażdżoną ~aszką pf.'awd<>po.dobnie mu
siał go ni.eco oorzytomnić. To j'Eldnak ba.rdzo Gil• 
ny w.5trzą.s. N a.stąpily ma.nipulac.ie z przycis.
l<iem. Trudno powied:zieć, czy chodziło rZ19CZyWi· 
ście o llflUJ1ięcie śl<>dów. c1.y też po p.rootu in
stynktQl\vny oóruch - chc;ć zmycia krwi. Plam 
11.a krześle móg'l: nie doirz:eć. Potem ol!amia go 
myśl: uciekać z.a w.s:z.:ilk„'I oanę. Chwyta piEIIlią· 
clz,e z kas.y i pędem na dwór. Po przejściu kil
lmdzi.eis;ięci.u kroków dootJ.·z,egą. wóz Garsteckie
go. Zna go dobrz.e. 

Lena mie.s.zala leniJwje w swej filiiżanoo. Ogal["
niało jf\ oboezwładniając-e uczucie odprężenia. Na 
wniOISlek prokuratora, Ell'>raJWa w Sądzie Najwy:l.- . 
szym została OOl["OClZQll'l.a i zwoli!1ienie ·Władysłaiwa 
sta<nowi:lo już tylko kwestię zalabwi.enia formal
ności. 

- Przycisk? 
~ Dziew:ięćdzie..9iąt dzi·Ernl'ięć na sfo, ~ właś

nie przyci.sk. W p<rZiedWl1ym raz:e b:-ak b.vloby 
wytlum.acz,o...:n'a, z jfl•l<.Jego POl'.vodu ~tal tak do
kladni.e wymyty. Oczywiście w takim wypad
ku mu.siał go umyć tylko prof-e.s.or Letyński. 

- Skąd jednak prof·~= =alazł się w samo
clwdzie Ga.rs.teokiego, w jego pla&-z.czu i z j>ei«> 
dokumentami 01>obis.tymi? - zaibrala gloo, s.łv
ohająca dotychcza,.,, w milczeniu ciotka. 

- Bardro pr01Ste. Po.wiedzmy, że w momencie 
ozabó.i.s.twa był niezbyt pr-.t:.vto:rnny. Od dawna już 
zdradzał oobjawy n'>9llormałności, clo t.e.go o.s:zio.J:o
mienie dużą daiwką narkotyku. Ale widok tru-

Ciot-ka d01strre1<1szy opró7.niOl!lą fi1i7.amkę Ko
s~rz,ewy, lllalala kawy. - Ze też umiał '(X"O!Wa-
dzić. , 

- Praez długi czas rnial włamy samochód. 
ZHkwidowal go dopiero przed trzema la.ty. Te
go również lll•ikt nie powiedzial. Nie przez złą, 
wolę. Nikt nie pytał. No, wiec ma. tuż przed 
sobą 1?0towy d() jazdy .samochód. Moż.liwość 
:zmacz:nie szvh:;.7,ej ucieczki. Prael<Vręca starter 
i rusza w św:at. Na siedzeni.u kierowcy leży 
E<kórz'.'l.ny pl,a,szcz. W i·eg() ki€sZie<ni portf.el z dO"" 
kumentam.i <Jtsob'.s.tymi Garsteckiego. Hi.s.t<M"ia 
dwó-ch oi«!rwe,zych dni węd.rówki poz.ostanie 
chyba już na zawsze tajemnicą. Co się jednak 
dzialo po.czy;nająic od tr~c!-ego dnia, możemy 
ć'.obie odtwoczyć, p!"ZJede wsz.y.s.tkim dzięki ciocie 

- Och, cóż - j.a za.orote.;;towala 
I i>kr<m".no3ć la byla n'ewati>liwie 
skiero.walam cię tylko na fa.l.szywy 

- Trop wcale nie był falszywy. 
(CiĄg dalszy nastaP11 

s1;:ro.rnniie. 
i<>zczera -t 

trop. 
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